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Apel Federacji b. Więźniów Politycznych

NIE ŻĄDAMY ZEMSTY
pragniemy tylko zapobiec odrodzeniu się imperializmu niemieckiego

W a r s z a w a .  (PAP.) Obradujący ostatnio w  Warszawie tymczasowy komitet wykonawczy Między­
narodowej Federacji b. Więźniów Politycznych (F. I. A. P. P.) wystosował do ministrów spraw zagranicz 
nych: Stanów Zjednoczonyh Ameryki Półn., W . Brytanii^Francji i Związku Radzieckiego następujący apel:
Międzynarodowa Federacja b. 

Więźniów Politycznych ma zasz. 
czyt zwrócić się do was w nastę­
pującej sprawie:

Jesteśmy organizacją, jednoczą­
cą w sobie b. więźniów politycz­
nych 18-stu krajów europejskich, 
a mianowicie: Albanii, Białorusi, 
Belgii, Bułgarii, Danii, Hiszpanii, 
Republikańskiej, Francji, Grecji, 
Holandii, Włoch, Luksemburgu, 
Norwegii, Polski, Rumunii, Cze­
chosłowacji, Związku Radzieckie, 
go, Ukrainy, Jugosławii.

Nasz glos jest głosem milionów 
mężczyzn i kobiet, którzy prze­
szli piekło obozów koncentracyj­
nych i przeżyli okropności hitle­
rowskich więzień, jest też gło­
sem milionów rodzin tych, co byli 
więzieni i tych, co stracili życie 
w obozach.

Nie żądamy zemsty. Nie chce­
my mścić się na narodzie, który 
zniszczył Europę, ale pragniemy 
zapobiec odrodzeniu się imperia, 
iizmu niemieckiego.

Uważamy, że naród niemiecki 
w tym samym stopniu, co i pań­
stwo niemieckie, ponosi odpowie­
dzialność za wszystkie straty i 
cierpienia, wyrządzone milionom 
ludzi w poszczególnych krajach.

A zatem uważamy, ze Niemcy 
winny uiścić odszkodowania 
względem krajów, które ucierpia­
ły od agresji niemieckiej, uiścić 
te odszkodowania całkowicie i w 
wyznaczonym terminie, tak, aby 
dać tym krajom możność resty­
tuowania w jak najkrótszym cza­
sie całej gospodarki, zniszczonej 
w toku wojny.

Uważamy, że z funduszu odszko 
dowań niemieckich część określo­
ną należy koniecznie przeznaczyć:

1. dla b. wysiedleńców ł więź­
niów politycznych, inwalidów i 
chorych, nie całkowicie zdolnych 
do pracy

2. b. wysiedleńców z różnych

krajów, którzy byli zmuszeni pra 
cować w  niemieckich fabrykach i 
zakładach bez odpowiedniego wy­
nagrodzenia;

dzieeińców i domów dla inwali­
dów.

Jesteśmy pewni, że przyszły 
traktat pokojowy t Niemcami za-

3. dla rodzin, których żywiciele gwarantuje, iż akty zezwierzęce-
stracili życie w faszystowskich j nia, których świadkami byliśmy 
więzieniach i obozach koncentra- nie powtórzą się więcej, 
cyjnych; i Uważamy, że błędną jest i

4. na utworzenie sanatoriów,' szkodliwą teoria, według której

Niemcy należy odbudować wcze­
śniej, aniżeli ofiary ich agresji.

Siły zbrojne Niemiec powinny 
być zlikwidowane. Przemyśl nie­
miecki powinien się znajdować 
pod kontrolą międzynarodową, 
ażeby nie mógł być użyty dla 
celów agresji wojennej.

Żądamy całkowitej denacyfi- i zbiorowych.

kacji i demilitaryzacji Niemiec, 
a w szczególności wykonania u- 
mowy poczdamskiej.

Wychowywanie nowych poko­
leń niemieckich winno się odby­
wać pod kontrolą organów mię­
dzynarodowych, specjalnie w  
tym celu wyznaczonych.

Sprawiedliwość musi zatrium­
fować!

Żądamy jak najsurowszego u- 
karania winnych przestępstw, 
czy to indywidualnych, czy też

W ykonanie ustaw y am nestyjnej

O tin ie ra ją  s ię  b ra m y  in ię z ie ń
Warszawa (teł. w ł.). D zień 

n ik  U s taw  n r 20 z pe łnym  
teks tem  U s ta w y A m n e s ty j­
nej obow iązu jące j z dniem  
w czora jszym  25 bm. s ta ł się 
w  ca łym  k ra ju  sensacyjnym  
d ru k ie m  rozch w y tyw a n ym  
bardz ie j n iż d o d a tk i nadzw y­
czajne p ism  codziennych. 
W czo ra j adw okac i, p ro k u ra ­
to rz y  i w yżs i u rzędn icy  m i­
n is te r ia ln i sz tu rm o w a li w  
M i n i s te r  s t w ie  Sp r  a w i e d liw o  - 
ści o szczegóły w ykon an ia  
U s ta w y  A m nesty jne j, obe j­
m ującej w ed ług  pob ieżnych 
obliczeń 45.000 ludz i, z cze­
go 25.000 odzyska w olność.

M in is te rs tw o  In fo rm ac ji 
i P ropagandy oddało do d ru ­
ku  w ie lk ą  ilość afiszów, z 
pe łnym  teks tem  am nestii. Z 
a fiszów  ty c h  w szyscy za in ­
te resow an i będą m ogli się 
zapoznać z poszczególnym i 
postanow ien iam i ustaw y.

Na p ro w in c ji akc ja  u ja w ­
n ian ia  się i sk ładan ia  b ron i 
przez cz ło n kó w  organ izacji 
podziem nej w c iąż  postępuje 
naprzód. W  ciągu 5 dni u jaw  
n iły  się 104 osoby, składając 
w ie le  b ron i. W  w oj. rzeszow ­
skim  b y li cz łonkow ie  B a ta ­
lio n ó w  C h łopsk ich  z ło ż y li 64 
sz tu k i broni, k tó re j n ie od- 
d g li p rz y  u jaw n ien iu  sic w 
1945 r.

Są nadto  lic z n i św ieżo u ja­
w n ia ją cy  się cz łon kow ie  o r­
gan izacji podziem nych. W  
ce lu  najsprawniejszego i 
na jspraw ied liw szego  w y k o ­
nania u s taw y  odnośnie tych  
osób poczyn iono  następujące 
k ro k i:  D la  roztoczen ia  op ie ­
k i nad am nestionow anym i 
i u m o ż liw ien ia  im  p o w ro tu  
do p ro d u k ty w n e j p racy  u- 
tworzo.no m ię d zym in is te ria l­
ną kom isję, w  k tó re j czynn ik  
społeczny reprezen tu je  P o l­

ski C zerw ony K rzyż . K o m i­
sja u s ta liła  fo rm y  pom ocy i 
skfe row yw an ie  amnesti ono - 
w anych  do p racy. K ażdy  am- 
nestionow any o trzym a bez-

in ia rę  kon ieczności rów n ież  
i pewne k w o ty  pieniężne. 
U jaw nien ie  się, sk ładan ie  
b ron i, d ru k a rń  itd . będzie 
techn iczn ie  p rzeprow adzone

p ła tn y  prze jazd do m iejsca j wobec ko m is ji z łożone j z 
zam ieszkania i za trudn ien ia , j p rze d s ta w ic ie li U rzędu  Bez- 
pomoc w  odzieży i obuw iu , | p ieczeństw a  Publicznego i 
żywność na k ilk a  dni, a w i Rad N arodow ych .

Międzynarodowa Federacja fe. 
Więźniów Politycznych jest zda­
nia, że je j wystąpienie z niniej­
szym apelem do ministrów spraw 
zagranicznych czterech wielkich 
mocarstw jest nie tylko prawem 
Federacji, ale wręcz je j obowiąz­
kiem i długiem względem braci 
poległych bohaterską śmiercią-.

Federacja b. więźniów politye- 
nych, która postawiła przed so 
bą święty cel zabezpieczeń U 
trwałego pokoju i bezpieezeń 
stwa na fundamencie szczerej:» 
współdziałania pokój m iłu jący! 
narodów — ma nadzieję, że usb 
szycie jej głos.

Przyjmijcie, Panowie Ministro 
wie, wyrazy naszego głębokiege 
poważania.

Tymczasowy Komitet Wyko­
nawczy:

Przewodniczący: (Lampe (Frań 
eja), Sekretarz generalny: (-—) 
Balicki (Polska), Wiceprzewodni­
czący: Dubina (Związek Radzie«- 
ki), Zast. sekretarza generalnego: 
(—) Razola (Hiszpania Republi­
kańska), Wiceprzewodniczący: 
(—) W i woda (Jugosławia).

Rzym. (PAP) W dniu 24 iutegc 
ambasador K o t przyję ty został 
przez włoskiego m in istra spraw 
zagranicznych Garlo Scorza.
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3niii, Palestyny, Btirmy, Cejlonu i Egiptu
domaga się brytyjska Partia  Komunistiiiczna

P otiro rny m ord band N Z W
9 osób o fia rą  bestialskich bandy to a ••

W a r s z a w a .  (PAP.) Dnia 22 
lutego rb. bandy NZW  „Roli“ i 
»Ziemnego“ dokonały ohydnego 
mordu, mrożącego krew w  żyłach.

We wsi Borowe, gm. Tuchola, 
Pow. Łomża, uzbrojone bandy u- 
prowadziły Modzelewską Helenę 
* dwojgiem dzieci w wieku 5 i 8 
lat, Myślińska Stanisławę z troj­
giem dzieci w wieku 7, 10 i 15 lat 
1 Zanlecką Józefę oraz w  poblis­
kiej wsi Tuchoły zamordowały 
Modzelewskiego Aleksandra.

Po kilku godzinach znaleziono 
*Wokj uprowadzonych kobiet i  
dzieci. Natychmiastowe śledztwo 
Wykazało, że mężowie zamordo­
wanych kobiet zbstali zamordowa 
!,i przez bandę N ZW  jeszcze w  
toajp 1946 r . Byli to również człon 
kowie organizacji, którzy posta­
nowili zerwać więzy organizacyj­

ne i wrócić do normalnego życia. 
Tego ,,przestępstwa“ bandy swo­
im członkom wybaczyć nie mogły.

Krwawy plon band NZW na 
terenie jednej gminy pow. Łom­
żyńskiego wyniósł 9 ofiar. Działo 
się to w dniu uchwalenia przez 
Sejm ITstawodawczy ustawy am­
nestyjnej.

Fakt dokonania mordu w prze­
dedniu realizacji szerokiej amne­
stii, nie mającej precedensu w  
dziejach, może znaleźć swoje wy­
tłumaczenie łedynie w  intencjach 
prowokacyjnych całkowicie zde- 
generowanych elementów, które 
dążą do zatrzymania w podzie- ! 
miu — swych zaślepionych człon 
ków chcąc sterroryzować ich i ich 
rodziny oraz wywołać kontrakcję 
władz.

Warto w tym miejscu podkreś­
lić, że członkowie podziemia, do 
konywująey dziś mordów i aktów 
grabieży, pozbawiają się sami 
możliwości korzystania z dobro­
dziejstw amnestii i nie ujdą suro­
wej kary.

L o n d y n .  (PAP) Wiceprzewo­
dniczący brytyjskiej partii komu­
nistycznej — Palmę Dutt wystąpił 
na kongresie partii z żądaniem, by 
rząd brytyjski natychmiast zło­
żył deklarację o uznaniu pełnej 
niepodległości Indii, Palestyny, 
Burmy, Cejlonu i Egiptu, oraz o 
uznaniu prawa samostanowienia 
Malty i Cypru.

Palmę Dutt jest przewodniczą­
cym komisji spraw zagranicznych 
partii komunistycznej.

L o n d y n .  (PAP) Premier A tt- 
lee, odpowiadając w Izbie Gmin 
na skierowane do niego pytania, 
czy rząd brytyjski zamierza pono­
sić odpowiedzialność za bezpie­
czeństwo Indii na wypadek ataku 
z zewnątrz, również i po czerwcu 
ł948 roku, odpowiedział, że rząd 
zamierza przekazać całą władzę 
w Indiach nie później jak w 
czerwcu 1948 roku. Od tej daty 
odpowiedzialność za obronę Indii 
od ataków z zewnątrz spada na 
Indie. Jeśli Indie postanowią po­
zostać we wspólnocie brytyjskiej, 
stosunki pomiędzy rządem brytyj­

skim a Indiami ułożą się na po- zainteresowania ze strony w-,po! 
dobnych zasadach, jak stosunki j  noty brytyjskiej. Rząd brytyjski 
między rządem brytyjskim a in- j oczywiście byłby gotów w ramach 
nymi krajami, należącymi do karty ONZ nawiązać rokowania 
wspólnoty brytyjskiej i sprawa z Indiami w  sprawie wzajemnej 
bezpieczeństwa Indii oczywiście pomocy w sprawach dotyczących 
nie przestanie być przedmiotem i obrony Lidii.

Umowa kolejowa
między Polską i Czechosłowacją

Praga (PAP), W  zw iązku  
podpisan iem  d oda tkow e j

na po 2 dn iach  rokow ań 
,,To szybkie  i  ła tw e  zawair- 

um ow y ko le jow e j pom iędzy cie um ow y —  pisze dzienn ik 
C zechosłowacją  a Polską, czeski —  oraz p rzy jazne , l i ­

sio,sunikcwanie się po lsk ich  
gospodarzy w obec naszych 
p rze d s ta w ic ie li w skazu je  na 
to, że 6 -le tn ia  n iew o la  pod ­
czas drug ie j w o jn y  św ia to ­
w e j p rzekona ła  oba narody 
o konieczności naw iązan ia  
p rzy jaznych  stosunków .

d z ienn ik  p ra sk i ,,Svobodne 
S łow o “  zw raca uwagę, iż  u- 
m owa ta, k tó ra  p rzed  w ojną  
w  okresie  ca łym  20 la t n ie ­
pod leg łośc i P o lsk i i  Czecho­
s łow ac ji n ie  doszła do s ku t­
ku , obecnie została podpisa-
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Saperzy bronią mostów
Warszawa (S A P) Do W a r ­

szawy p rz y b y ła  w  d n iu  26 bm.
lałnostika saperów  2 p u łk u  
^airsiznwsŁieąro, pod kom endą 
A ir .  Boguszew skiego, celem 
0ch rońy m ostu ko le jow ego i  
)''yeokowodnego przed napo- 
l'em lodów. Saperzy wysadzą 
'y pow ie trze  skorupę lodow ą 
'la przestrzen i od m ostu 'kole-
iowego do mostu P o n ia tó w -,,______
■’Kiego, aby z chw ilą nadejścia ‘marca.

ft il i i powodziow i'.], k ra  m og ła  
swobodnie sp łynąć pom iędzy 
fila ria m i m ostów , n ie czyniąc 
szkody d re w n iane j ko n s tru k c ji 
m ostów.

D uża fa la  spodziewana je s t 
na dzień 1 marcia. P ierwsze 
w yb u ch y  ro z le g ły  się ju ż  w 
czw artek dinia 27 lu tego. W ła ­
śc iw y pochód lodów nastąp i 
praw do;potdobnie miaed połowa

Już drugi d z ie r

¡teitiosisfracje kombatantów belgijskich
W ł w m  s m ś łw a r m u j &  d o  g* « r l u f n e n t u

Bruksela, (ob. wł.). Deir.onstra-1 rzy, jeńców wojennych i otrzy- j cia odpowiedniego miejsca w  ży- I musiała bronić się kolbami kara
cje byłych żołnierzy belgijskich, | mywane przez nich świadczenia. | ciu narodu belgijskiego, 
niemieckich jeńców wojennych, i Uważają oni, że mają prawo do i W pewnym momencie demon- 
które rozpoczęły się onegdaj po; większej wdzięczności i do ta- stracje przybrały charakter dość 
południu, po 16-tu godzinach, j kiej opieki ze strony rządu, któ- gwałtowny. Wobec zaatakowania
trwają w dalszym ciągu.

Wielki tłum manifestantów 
przerwał kordony policji i dotarł 
aż do gmachu parlamentu, gdzie 
został powstrzymany przez silne 
oddziały policji. Demonstranci 
zgromadzili się przed żelaznym 
ogrodzeniem parlamentu. Wynik­
ły drobne utarczki z poszczegól­
nymi policjantami i jedynie spo­
kojnej a zdecydowanej postawie 
władz bezpieczeństwa należy za­
wdzięczać, że nie doszło do groź. 
niejszych stare.

Celem demonstracji było wyra- ! 
żenie protestu przeciw nowym u- 
stawem. opracowanym przez mi­
nistra »broiny narodowej, a re- 1

ra w  nagrodę za 5-letnie trudy j konnej policji przez uzbrojonych 
i cierpienia da im możność zaję- • w kije manifestantów, policja

Cyrankiewicz
u generalissimusa Stalina

M o s k w a  (obsl. wł.). Rozgłoś- i Najwyższej ZSKR, Szwernik,
nia moskiewska podała, iż pre- przyjął premiera Cyrankiewicza
mier Cyrankiewicz przyjęty był i odbył z nim dłuższą rozmowę,
w dniu dzisiejszym przez gene- która nosiła bardzo serdeczny
ralissimusa Stalina. Na przyjęciu j charakter.
byli również obecni min. Molo- i I a t  ,  . . .
tow i polski minister Przemysłu: . _ - dowiaduje- korespon.
Hilary Minc iK) i “ent FAP’ Premier Cyrankiewiczilarj Mmc. (K) zamieszka, w oddanym do jego

, M o s k w a  (PAP). Dnia 26 bm. dyspozycji przez rząd radziecki
gulującym prawa byłych żołnie- przewodniczący Prezydium Rady I oddzielnym pałacyku

binów.
Posiedzenie parlamentu zostało 

przerwane, posłowie obserwowali 
przez okna przebieg wypadków. 
Do pomocy policji zostali użyci 
strażacy, którzy mieli trudne za­
danie, gdyż auta ich zostały o- 
krążone przez zwarty tłum.

Obecna manifestacja przypomi­
na w swych rozmiarach demon­
stracje byłych kombatantów w  
roku 1921, kiedy to tłum przedo­
stał się aż do sali parlamentu, 
przerywając odbywające się tam 
posiedzenie. Nic było wówczas że­
laznego ogrodzenia, które otacza 
obecnie parlament. Przypuszcza 
się, że nie dojdzie do dalszych 
ekscesów. Część manifestantów 
zdradza już chęć rozejścia się.

(is>
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p é r i r a  p o d f

w sprawie Palestyny
dynym punktem uzgodnionym ze 
Stanami Zjednoczonymi była spra 
wa dopuszczenia 100 tysięcy imi. 
grantów do Palestyny. Arabów — 
zdaniem Bevina -— można było 
przekonać, aby zgodzili się na tę 
cyfrę. Trudności natomiast zwią­
zane są z żądaniem wysuniętym 
przez syjonistów, by w Palesty­
nie utworzone zostało państwo

Londyn. (PAP). Zabierając głos 
w sprawie dyskusji nad sprawą 
Palestyny w parlamencie brytyj­
skim, minister spraw zagranicz­
nych Bevin wysunął szereg po­
ważnych skarg przeciwko Stanom 
Zjednoczonym. Minister Bevin o. 
świadczył, że Żydzi i Arabowie 
spokojnie przyjęli wiadomość, iż 
rząd brytyjski nie jest w  stanie 
utrzymać imigracji żydowskiej do i żydowskie.
Palestyny w granicach, przewi- j Bevin jest zdania, 
dzianych w Białej Księdze z roku '
1939. Dopiero deklaracja paź­
dziernikowa prezydenta Trumana 
zmieniła nastrój. Bevin zwracał 
się do Byrnesa z prośbą o odro­
czenie publikacji tej deklaracji, 
ale otrzymał odpowiedź, że jeśli 
nie uczyni tego prezydent Tru- 
man, to deklarację taką złoży re­
publikanin Tomasz Dewey. Tru­
dny problem brytyjski stal się 
więc obiektem rozgrywek przed­
wyborczych — powiedział Bevin.

Bevin zapewnił, że gotów był 
przyjąć wspólne sprawozdanie 
brytyjsko-amerykańskie, dotyczą­
ce Palestyny jako całości, ale je-

ze w przy­
padku przeforsowania projektu 
podziału Palestyny, Arabowie 
złożą skargę w  ONZ. Utworzenie 
dwu państw w Palestynie jest 
niemożlwe. Bevin nie widzi po­
wodu, dla którego Arabowie mie­
liby być podporządkowani Ży­
dom, podobnie, jak niesłusznym 
byłoby, gdyby Żydzi byli rządze­
ni przez Arabów. Rząd brytyjski 
uznał, że sprawowanie mandatu 
jest rzeczywiście niemożliwe, acz­
kolwiek, gdyby nie pogłębienie za­
gadnienia, wywołane reżimem 
hitlerowskim. Wielka Brytania 
wywiązałaby się ze swych zobo­
wiązań. Nie można przypisywać

niepowodzeń sposobowi sprawo­
wania mandatu, ale brakowi zbio­
rowego poczucia odpowiedzialno­
ści za istnienie tego problemu. 
Gdyby Żydzi zaprzestali walk 
politycznych, Bevin byłby gotów 
uczynić nową próbę znalezienia 
poroznmienia, zamiast wnosić 
sprawę do ONZ.

Po przemówieniu ministra Be­
vina zabrał głos w imieniu opozy­
cji konserwatywnej płk. Oliver 
Stanley, b. minister kolonii w ga­
binecie Churchilla w czasie woj­
ny. Stwierdził on, że opozycja nie 
krytykuje decyzji rządu wnie­
sienia sprawy Palestyny do ONZ, 
ma jednak zastrzeżenia co do 
sposobu, w jaki to ma być doko­
nane i nie jest w stanie zrozu­
mieć, dlaczego rząd zwleka. Zda­
niem opozycji, rząd powinien 
przedłożyć sprawę ONZ, zazna­
czając swoje wnioski, oparte na 
długoletnim doświadczeniu. W 
sprawie imigracji Stanley sądzi, 
że dało by się uzyskać porozumie­
nie z Arabami co do powiększe­
nia jej na pewien okres.

Studeitci-repaifitm d z Niemiec
znajdą miejsce tu polskich uczelniach

W a r s z a w a .  (SAP) Od trzech 
dni bawi w Warszawie delegacja 
studentów — Polaków, studiują­
cych na wyższych uczelniach w 
amerykańskiej, angielskiej i tran 
cuskiej strefach okupacyjnych 
Niemiec.

Pobyt w Warszawie delegacja 
wykorzystuje dla konkretnego o- 
mówienia sprawy repatriacji 13 
tysięcy studentów z Niemiec. Je­
dnak ograniczona ilość miejsc na 
wielu wydziałach uniwersytetów 
polskich, jak również dokonany 
z początkiem roku szkolnego roz­

dział stypendiów akademickich, 
oraz trudności mieszkaniowe kom 
plikują w dużym stopniu możli­
wości szybkiej i masowej repa­
triacji studentów.

Akcja repatriacyjna musi więc 
być prowadzona stopniowo. Jako 
pierwsi przybędą do kraju — stu­
denci niższych lat, przede wszyst­
kim z wydziałów humanistycz­
nego i prawnego, na których pro­
blem wolnych miejsc nie istnieje.

W czwartek delegacja zwiedzi­
ła Pałac Wilanowski, gdzie była 
podejmowana obiadem przez

przedstawicieli Towarzystwa Przy 
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych, 
oraz przedstawicieli studentów 
wyższych uczelni.

Po wystąpieniu przedstawiciela 
partii liberalnej Daviesa i posła 
Partii Pracy, Ben Levy, który 
uważa przemówienie Bevina za 
najlepszą obronę tezy arabskiej, 
jaką kiedykolwiek słyszał, zabrał 
głos konserwatysta, gen. Jeffreys, 
który domagał się ostrej walki 
przeciwko terrorystom żydow­
skim. Poseł konserwatywny Man- 
ninghąm Buller. który należał do 
komisji anglo - amerykańskiej, 
twierdzi, że problem Palestyny 
nie może być rozwiązany dopóki 
syjonizm nie zmieni zupełnie 
swego stanowiska.

Minister kolonii Creech Jones 
zabrał głos po skończonej dysku­
sji. Oświadczył on ponownie, że 
za niepowodzenia w  usiłowaniu 
znalezienia rozwiązania problemu 
palestyńskiego nie można winić 
rządu brytyjskiego, a - wy tłuma­
czenie tych niepowodzeń znaj­
duje się za Atlantykiem/Minister 
tłumaczył, że rząd zwlekał z 
wzniesieniem sprawy do ONZ w  
nadziei, że uda mu się znaleźć 
wyjście w porozumieniu z zain­
teresowanymi stronami. Wielka 
Brytania nie udaje się na forum 
ONZ, by pozbyć się mandatu, ale 
by uzyskać wskazówki w jaki 
sposób mandat ma'bvc spraw-' 
wany.

N e w -Y » rk  fo te l.  \vi-) .B ia ły  
D om  o p u b lik o w a ł w  d n iu  węzo 
•raąszym w  p ras ie  aimeccyikań- 
skie.i k o m u n ika t, w  k tó ry m  
wyiraża ubo lew an ie  raącłu ame 
rykańskieero mad oświadczę-

luem  m in is tra  B ev ina  w Izb ie  
G m in. W  k o m u n ika c ie  s tw ie r ­
dzono, że ośw iadczenie Bevina  
je s t n ie fo rtu n n e  i  w p row adza­
jące w  błąd.

„N e w -Y o rk  T im es“  ża li _ się 
rów n ież  ń|a m in is t ra  Beyiima, 
p rzyzna je  jednak , że rząd ą- 
m erykańsik j n ie p o w in ie n  b y ł 
m ieszać się do sp ra w y  pale­
s ty ń s k ie j. W ie lk im  błędem  by  
ło  ogłoszenie ra d y  udzie lonej 
rzą d o w i W ie lk ie j B ry ita n ii 
przez P rezyden ta  T rum ana. 
gdyż ty lk o  W acika B ry ta n ia  
je s t odpow iedzia lna  za roizwj.ą- 
Ganje p rob lem u  p a le s tyń sk ie ­
go. Po d e cyz ji L o n d y n u  przed 
łożenia  te j sp raw y O N Z S tany  
Zjednoczone będą m o g ły  w y ­
pow iedzieć się mą tem a t p rz y ­
szłości P a le s tyn y  i  p raw dopo­
dobnie poniosą odpow iedz ia l­
ność za dalszy ro zw ó j spo ru  
m iędzy  A rab iam i a. Żydam i, 
w spó ln ie  z W ie lk a  B ry ta n ia -

(gp)

K o m is ja  OfMZ
wysłucha dowódcą 

powstańców greckich
Londyn. (P A P ) A genc ja  

R eu te ra  donosi, że ko m is ja  
ONZ. k tó ra  bada sy tuac ję  w  
G rec ji, p rzebyw a obecnie w  
S a lon ikach  ; m a przesłuchać 
naczelnego dowódcę pow stań­
ców g reck ich  w  M acedonii ge" 
neriała M arkosa. '

200.000 ton zboża 
dodatkowo dla Francji

Nowy Jork (obsł. wł.). Nadzwy­
czajna międzynarodowa rada żyw 
nościowa zaleciła przyznać Fran­
cji dodatkowo 200.000 ton zboża. 
Kontyngent ten przydzielono na 
skutek strat, jakie Francja ponio­
sła w okresie ostatniej fali mro­
zów-. (cz)

Dekret o likwidacji Prus
B e rlin . (P A P ) J a k  ju ż  dono 

s iliś m y , Bada K o n tro l i  uchwa. 
lila. je d n o m yś ln ie  dekre t 0 l i ­
kw id a c ji Pru-s. D e k re t ten, po 
s iada jący n r. 46, zostiainde o p u ­
b lik o w a n y  d n ia  1 m arca br.

Uchwala Zgromadzenia Narodowego

W łosi zadają rewizji traktatu

Bozdźwięki miedzy USA a Wielką Brytanią

Polsko-czeski potencjał przemysłowy
Stosunki Polski z Czechami mają za sobą dziesiątki wieków 

historii i, jak zwykle w sprawach sąsiedzkich, dużą rozmaitość na­
strojów. Był czas, kiedy hufce Bolesława Chrobrego przebywały w
Pradze, i był też okres, kiedy Wacławowie czescy zasiadali na tronie 
Wawelskim. Potężna dynastia Jagiellonów złączyła oba trony w ro­
dzinie, kiedy długowieczny Władysław Jagiellończyk, syn króla 
polskiego, zasiadł w dwóch stolicach: Pradze Czeskiej i węgierskiej 
Budzie.

Wobec tych wielkich historycznych wydarzeń nikłe się wydają 
„spory o miedzę“, choć bywają dotkliwe i zatruwające życie. Uczo­
no nas za miodu, że bodaj Florian Szary, ociekający krwią na po­
bojowisku, nic miał innego życzenia, jak uwolnienie go od złego
sąsiada.

Wzniesienie się ponad dokuczliwe drobiazgi charakteryzuje 
wzniosłe okresy dziejów. Kiedy wielkie idee opanowują świat — 
bez względu na to, czy to jest niemal niepojęty dla nas dzisiaj pęd 
Krzyżowców ku Ziemi Świętej, czy rozmach odkrywczy na prze­
łomie dwóch okresów historii — wtedy maleją drobne zatargi o 
posiadanie kilku powiatów', a na plan pierwszy wysuwa się zgodna 
współpraca, budująca nowe formy w  perspektywie wieków.

Gigantyczne zmagania się ludów w całej pierwszej połowie X X  
wieku — historiozofowie bowiem skłonni już są do twierdzenia, że 
wielka wojna światowa rozpoczęła się w 1905 roku i trwa dotych­
czas ze zmiennym okresowym nasileniem — wskazują na to, że ży- 
iemy w jednym z takich wielkich twórczych okresów, w których 
„zemsta za mur graniczny“ nie odgrywa decydującej roli we wza­

jemnych stosunkach sąsiedzkich narodów.
Jednakowoż wszelkie próby przejścia do porządku dziennego nad 

sprawami dru" >- i trzeciorzędnymi w zagadnieniu polsko-czeskim 
natrafiały dotychczas na stałe sprzeciwy, wywodzące się z tradycyj. 
nych, zatwardziałych zadrażnień i zbyt małych widnokręgów czyn­
ników działających. Dopiero koniec roku 1946 przynosi pod tym 
względem pewną zmianę, zrazu jakoby próbną i przeplataną coraz 
nowymi pretensjami i gierkami politycznymi, tonącymi w małości.

Stopniowo wszakże poziom dyskusji zaczyna się podnosić. Już 
coraz mniej zwraca się uwagi na hałaśliwe „ujadanie nadgranicz­
nych piesków“, coraz częściej zabierają głos'osobistości, mające na­
prawdę coś do powiedzenia. Punktem decydująco zwrotnym w na­
stawieniu zasadniczym będzie prawdopodobnie ostatni wywiad cze­
skiego ministra spraw zagranicznych Masaryk'a, który, jako syn 
wielkiego czeskiego prezydenta, ma niewątpliwie najwięcej danych, 
aby zagadnienie współżycia Polaków z Czechami postawić na wła­
ściwej wysokości.

Charakterystyczną jest rzeczą, że czeski minister spraw zagra­
nicznych jako pomost porozumienia wysuwa współpracę gospodar­
czą. Nie kulturalną i nie społeczną (jakby to uczyniły inne państ­
wa), nie handlową nawet, ale wyraźnie przemysłową. Oświadczył 
we w spomnianym wywiadzie, mówiąc o rozmowie z polskim mini­
strem spraw zagranicznych, odbytej niedawno w Paryżu:

„Powiedzieliśmy sobie, że będziemy się starali uzgodnić nasze 
stanowiska. Przypuszczam, że nam się to uda, że osiągniemy poro­
zumienie i pójdziemy wspólną drogą. Współpraca z Polską oznacza, 
że nasz wspólny potencjał przemysłowy równać się będzie co naj­
mniej niemieckiemu potencjałowi przemysłowemu sprzed wojny. 
Możemy przez to dopomóc wiele Europie i światu“.

Czesi są w tym szczęśliwym położeniu, że prawie całkowicie ura­
towali swój przemysł, który już przed wojną stał na bardzo wyso­
kim poziomie. My w chwili ustąpienia okupacji niemieckiej zasta­
liśmy tylko jego resztki. Jest to różnica olbrzymia w  dzisiejszym 
stanie przemysłu obu krajów. Wyrównać ją może rozmach odbu­
dowy, na co jednak potrzeba dłuższego czasu. Trzeba jednak — jak 
mówi min. Masaryk — „myśleć konstruktywnie“. A  z tego punktu 
widzenia — potencjał przemysłowy obu krajów istotnie może się 
z czasem uzupełnić.

Najsilniejszym łącznikiem zapowiedzianej współpracy jest wspól­
ne niebezpieczeństwa, grożące ze strony pielęgnowanego (na razie) 
przez Zachód przemysłu niemieckiego, wspierającego zawsze od. 
wieczny polityczny „Drang nach Gsten“. Ten motyw skłania naj­
bardziej decydująco do — wedle słów wywiadu — „zapomnienia 
starych rzeczy“, i do „niepowracania do spraw przykrych“.

Gdyby te rozsądne słowa czeskiego ministra spraw zagranicznych 
były podjęte przez cały naród czeski, porozumieniu nic by już nie 
♦ało na przeszkodzie A. Z.

Londyn. (P A P ) Ja k  donosi 
ko responden t spec ja lny „D a ily  
M a iil“  z W aszyng tonu , piretem 
sj© Beviima do S tanów  Z jedno­
czonych w y w o ła ły  n iezadow o­
len ie  p rezyden ta  _ Trumana., 
k tó r y  nadal obsta ję  p rz y  ty m ; 
że 100 tys ię cy  Żydów  może być 
w prow adzonych do P a le s tyn y .

Zdan iom  korespondenta., na ­
leży s ię  liczyć  z m ożliw ośc ią  
pow ażnych rozdźw itjków  po­
m iędzy W ie lk ą  B ry ta n ią  a 
S ta n a m i Z jednoczonym i w 
sp raw ie  pa les tyńsk ie j.

Ze źródeł zb liżonych  do B ia  
lego Domin k o m u n ik u ją , że 
n ie ła tw o  będzie zm ien ić  o p i­
n ię  prezydenta. K oresponden t

s tw ie rdza , iż n ie  da le j/ ja k  we 
w to re k  dirnia 25 bm. prezydent 
Trama,n zapew nił 12 delega­
tó w  Ż ydów , k tó rz y  z ja w ili  się 
u p rezyden ta  w  eeliu uzyska ­
n ia  poparcia, że Spróbuje  u- 
zyskiać zgodę, W ie lk ie j B ry ta ­
n ii na w puszczeni« w iększej 
ilośc i Żydów.

K orespondent „D a ily  M a il“  
tw ie rd z i, że n ig d y  jeszcze w 
os ta tn ich  czasach S ta n y  Z je ­
dnoczone n ie  zosta ły ta k  ostro  
zaatakowane i p rezydent ta k  
d o tk liw ie  ugodzony- Je s t to 
n ie w ą tp liw ie  duży cios d la du ­
m y  p rezyden ta  T ru m a n a  — 
kobozy korespondent.

Xzym  (obsł. w ł.). W ło sk ie  
Zgrom adzenie  N arodow e u- 
c h w a liło  jednogłośnie w  dniu 
w czora jszym  odezwę do p a r­
lam entu  b ry ty jsk ie g o , k o n ­
gresu am erykańskiego, zgro­
m adzenia francusk iego  i' do 
sowi et a ZSR R  oraz do wsz y­
s tk ich  p a rla m en tów  państw , 
będących cz łonkam i O NZ, w  
k tó re j domaga się in te rw e n ­
c ji p a rla m e n tó w  św ia tow ych  
u czte rech  w ie lk ic h  m oca rs tw  
celem  re w iz ji tra k ta tu  p o k o ­
jow ego z W ło ch a m i oraz po ­
zw o le n ia  rząd ow i w łosk iem u  
z a w  a  r  c i a d w u s tron ny  ch 
um ów  z państw am i sąsiadu­
jącym i z W łocham i.

W ło s k i m in is te r sp raw  za­
granicznych, h rab ia  Sforza, 
z w ró c ił się do czte rech  w ie l­
k ic h  m oca rs tw  z prośbą o do­
puszczenie delegata w ło s k ie ­

go do ko m is ji m iędzyna rodo ­
w ej, k tó ra  po ra ty f ik a c ji tra k  
ta tu  poko jow ego  z W ło cha m i 
za jm ow ać się będzie  sprawą 
przyszości k o lo n ii w łosk ich ,

Czarny rynek w USA
Chicago (obsł. w ł-) N a  te re ­

n ie  Stiany Z jednoczonych is t ­
n ie je  szeroko rozga łęz iona o r­
gan izac ja  czarnego ry n k u . Jak 
w y n ik a  z ośw iadczenia  gene ra ł 
nego p ro k u ra to ra  _ am eryikań- 
skiiego. o rgan izac ja  ro z w ija ła  
swa dz ia ła lność w  szczególno­
ści w  ce n tra ln e j części S tanów  
Źi.jednocizonyoh.

P oszczególn i cz łonkow ie  Kad­
m ow ali s ię  przed© w szys tk im  
skupow an iem  ku p o n ó w  na cu 
k ie r . a n a w e t ic h  d ru k o w a ­
niem . W  ten sposób zakup iono  
n ie le g a ln ie  oko ło  2.500.09teiik!sr.

"xrd î ld  u t G r e c j i

P o w s t a ń c y  w  o f e n s y w ! ®
A te n y  (ob .w ł.) Agencja  F rań  

ce Presse podaje w  depeszy 
z A te n , że w  Tessa lii w a lk i 
m iędzy oddz ia łam i rządow y- 
m im i a pa rtyzan ta m i rozgo­
rz a ły  na nowo. W  re jon ie  
F arsa lia  silna grupa p a r ty ­
zantów , licząca o ko ło  600 
żo łn ie rzy  ude rzy ła  n iespo­
dz iew an ie  na stacjonujące 
tam  w o jska  rządow e. W a lk a  ; 
to c z y ła  się 24 gadziny p ra ­
w ie  bez p rze rw y . W  w a l 
kach  uczestn iczy ła  naw et 
ludność ęywilnia, a w  szcze­
gólności ludność w ie jska . Za­
rów no  w o jska  m onarch i- 
styczne jak  i p a rtyzan ck ie  
pon ios ły  duże s tra ty  w  lu ­
dziach i m a te ria le  w o jennym .'

R ów nocześnie donoszą, iż 
w  następstw ie  n ie zw yk le  
zac ię tych  w a lk  pew na część 
ludności z tego re jonu  zosta­
ła  ewakuowania do m ie jsco­
wości F a rile . Dalsze depe­
sze p o tw ie rd za ją  w iadom ości 
o w zroście  dz ia ła lnośc i bo ­
jow e j w  M acedon ii. W  re jo ­
nie K ilk is  grupa p a rtyza n ­
cka w  sile 400 żo łn ie rzy  u-

de rzy ła  ma garn izon w o jska  
rządowego, w  rezu ltac ie  cze­
go w y w ią z a ła  się os tra  w a l­
ka, w  k tó re j zg inę ło  12 p a r­
tyzan tów .

W  zw iązku  z ożyw ien iem  
dz ia ła lnośc i o dd z ia iłó w  p a r­
tyza n ck ich  prasa grecka pod 
k reś lą , że w  te n  sposób p a r­

tyza nc i p ragną zw ró c ić  szcze 
golną uwagę ko m is ji badaw ­
czej O N Z na dążenie do 
zm iany dotychczasowego ci­
st ro ju  g reckiego a przede 
w szys tk im  rządu, k tó ry  nie 
rep rezen tu je  in te resó w  po­
szczególnych p a r t i i  p o lity c z ­
nych w  G rec ji,

Strajk prasowy trwa
Paryż. (obsł. wł.) Dotyciiczas .nie 

ma żadnych widoków na pomyśl­
ne załatwienie strajku pracowni­
ków drukarskich. Już drugi ty­
dzień żadna gazeta nie ukazuje się 
w Paryżu. Rokowania między Zw. 
Zawodowym Pracowników Dru­
karskich a Federacją Prasową zo­
stały przerwane. Strajk ten przy­
nosi wielką szkodę rządowi, któ­
ry nie będzie mógł przeprowadzić 
należycie propagandy w związku 
z dekretem drugiej zniżki cen o 
5 nrocent.
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Pomoc Amer. Czenoonego Krzyża
W arszaw a  (PAP). A m e ry

ka ń sk i C zerw ony K rz y ż
p rz y s ła ł do końca  1946 ro k u  
ś rod ków  leczn iczych  ma su­
mę 1,719.317 do la rów , na­
rzędzi ch iru rg iczn ych  —
368,409 do la rów , a r ty k u łó w  
h ig ieny —  202.898 doi. 

Nadesłane w yposażenie 
szp ita li p rzedstaw iła  w a rto ść  
403.708 doi,, paczk i żyw noś­
c iow e —  65.000 doi, Poza 
tym  A C K  p rz y s ła ł poście l 
na łó żka  szp ita lne, m ydło , 
odzież, obuw ie, paczk i z po ­
m ocam i szko lnym i i szereg 
innych  p rze dm io tó w . Łączna

w artość  p rze dm io tó w  p rze ­
kazanych d la  P o lsk i w ynos i 
do końca ro k u  1946 —  
9.192.905 do la rów .

Aresztowanie milionera
W a r s z a w a ,  (teł. wł.) Z pole­

cenia prokuratury warszawskiej 
aresztowano Mieczysława Kotar­
skiego, któremu jego siostrzeńcy 
skradli w tajemniczych okolicz­
nościach skarb wartości 100 mi­
lionów złotych. Aresztowani sio­
strzeńcy oskarżyli swego wuja« 
że tak ogromną sumę mógł zdo­
być jedynie na drodze współpracy 
z władzami niemieckimi.

Za spokój duszy śp. Prze­
wielebnego naszego nieod­

żałowanego

Ks. Prot STANISŁAWA
KOZŁOWSKIEGO

z Gródka Jagiellońskiego
zmarłego w Bytomiu w  po­
niedziałek, dnia 17 lutego 
1947 r. odprawi się nabo­
żeństwo żałobne w  koście­
le parafialnym w Jaworz­
nie w  sobotę, dnia 1 marca 
1947 roku o godz. 9, na któ­
re zapraszają
331 Repatrianci

z Gródka Jagiellońskiego
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380 osób w ciągu dnia
Masowe aresztowania w Budapeszcie

Budapeszt (obsł. wł.). Rozgło­
śnia w Budapeszcie doniosła, że 
w ciągu środy aresztowanych zo­
stało około 380 osób w czasie za­
krojonej na wielką skałę obławy 
policji politycznej w rejonie sto­
licy Węgier,

Uważa się, że akcja ta jest spo­
wodowana względami na bezpie­
czeństwo publiczne.

Korespondent Reutera donosi,

B.

Dr Władysław Danilewicz
- Sędzia w Brzegu n/Odrą

urodzony 22 kwietnia 1889 r. w Suwałkach, zmarł 10 stycz­
nia 1947 r. we Wrocławiu.
Pogrzeb odbył sie we Wrocławiu 15 stycznia 1947 r„ o czym 
zawiadamia Przyjaciół i Znajomych pogrążona w głębokiej 
żałobie
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że aresztowanie Belłi Kowaca. 
byłego sekretarza generalnego 
partii drobnych rolników, wywo­
łało wielki zamęt w całym życ**1 
politycznym Węgier.

Kiemcy oddają broń
S t u t t g a r t ,  (obsł. wł.) J»K 

wiadomo, ostatnio w  amerykań­
skiej strefie okupacyjnej głoszono 
amnestię dla nielegalnie posiada­
jących broń. Niektórzy Niemej 
skorzystali z amnestii i oddal* 
broń w komisariacie policyjny*1*« 
I  tak na przykład w mieście Kas* 
sel oddano 1.400 karabinów, S®® 
karabinów maszynowych, 2 lekk*e 
miotacze min i 209 pięści pancer­
nych. Nasuwa się pytanie, skąd 
Niemcy już prawie dwa lata P° 
kapitulacji mają jeszcze tyle bro­
ni? (gp)
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Brunatne koszule i czarne krawaty
w Południowej Afryce

Brunatne  koszule, czarne k ra w a ty , w  rę ku  drew niane 
ka rab iny . K om pan ia  za ko m p an ią  m aszerują o ddz ia ły  Os- 
sewabrangwag —  fa szys to w sk ie j o rgan izacji p o łu d n io w o ­
a frykańsk ie j. P ogrobow cy h it le ry z m u  m aszerują tym  sa­
mym p rusk im  k ro k ie m . K ażde j soboty w  m ie jscow ościach, 
leżących w  p rom ien iu  80 km  od C apetow n odbyw a ją  się 
d e filady  i przem arsze przez m iasta  z p iosenką  na ustach 
m łodzieżow ych organ izacji, o charak te rze  k tó ry c h  ta k  w y ­
raża się korespondent am erykańsk i.

„F a n a tyczn i spadkobiercy i- 
tle i H it le ra  i M usso lin iego  dą 
żą do s tw orzen ia  państw a na­
rodowego w P o łu d n io w e j A - 
firyce. Przede w szys tk im  po­
św ięca ją  oni w ie le  uw ag i w y ­
chow aniu  m łodzieży w  k ie ru t; 
ku  ro zw o ju  poczucia w yso k ie j 
d y s c y p lin y " .

W ładze  rządowe P o łu d n io ­
w e j A f r y k i  sw ie rd za ją  jasno, 
że na  raz ie  n ik t  w io stara  się 
zapobiec tego rodza ju  m an iłeś 
tac jom . D em onstrac je  faszys­
to w sk ie  odbyw ają  się ma te re ­
n ie  Całego k ra ju , oprócz Natar 
lu . N a jw iększą  dzia ła lność 
p rz e ja w ia ją  po łtu lin iow o -a fry - 
kiańsfcie o rgan izac je  faszystów  
sk ie  w  P re to r ii,  gdzie zn a jd u ­
ją  się obozy, w  k tó ry c h  m ło ­
dzież przechodzi specja lne ezko 
lenie na  p rzyszłych  in s tru k to ­
ró w  ru ch u  faszystowskiego.

Ćwiczenia
N ieza leżn ie  od w ychowania ' 

Ideowego, m łodzież ćwiczona 
jes t w  obozach w o jskow ych , 
gdzie zw raca .s ię  baczną uwagę 
na wzbudzeni© poczucjia w yso ­
k ie j d ys c y p lin y  p a r ty jn e j.

W  skład kom ite tów , k tó re  
p a tro n u ją  te j a kc ji, wchodzą

ludzie, re k ru tu ją c y  s ię w  w ię ­
kszości w yp a d ków  z m iejscowe 
go m ieszczaństw a: kupcy, p ra ­
w n icy , p rzem ys łow cy i bogaci 
fa rm e rz y  należą do ko m ite tó w  
orglainiEacyjmyCh po łu dn io w o ­
a fry k a ń s k ic h  o rg a n iz a c ji fa­
szystow skich. M a m y w ięc ta k ­
że do czyn ien ia  z ty m  sam ym  
środow isk iem  społecznym , z 
tą  samą c ie p la rn ią , k tó ra  „w y  
hodowała h it le ry z m “ . A f r y ­
kańscy faszyści dążą do z re a li­
zowania „ m itu “  — powstania 
państw a narodowego. W  w ie ­
lu  w ypadkach ludz ie  c i używ a  
ni b y l i  ja k o  ślepe narzędzie 
¡niem ieckiego w yw ia d u . O n i 
to  dz ia ła jąc  w  ram ach o rg a n i­
zacji fa szys tow sk ich , dopomo­
g l i  z w o ln io n ym  z aresztów  
dom owych sym pa tykom  h it le ­
row sk ich  N iem iec do zo rg a n i­
zow ania nowego luksusowego 
życia. Na u licach  m iasteczek 
po łudn iow o -a fry k a ń s k ic h . roz ­
b rzm ie w a ją  „zakazane piosen­
k i" .

„Legion Jelenia“
A  tym czasem w  Ciapetown 

p rem ie r rządu U n ii P o łu d n io - 
w o -A fry k a ń s k ie j . gen. Sm ute 
ro zp a tru je  pe tyc ję  przedstaw i

c ie li 60.000 b y ły c h  żo łn ie rzy 
osław ionego w  k a m p a n ii a f r y ­
k a ń s k ie j ,,L e g ion u  Je len ia ". 
Ludz ie , k tó rz y  w a lczy li z h i t ­
le ryzm em , dom agają s ię  zw o l­
nienia, z urzędu w szys tk ich  
ex-in te ruow am ych  N iem ców , 
oraz ty c h  o b y w a te li in n ych  na 
rodowości, k tó rz y  w yra ża ją  
sym p a tie  d la  re ż im u  h it le ro w ­
skiego. W  p e ty c ji sw e j p rzed­
staw icie le  ko m b a ta n tó w  a f r y ­
kańskich  s tw ie rdza ją , że rząd 
O n i i  P o łu d n io w o -A fry k a ń s ­
k ie j n ie  w yd a ł, ja k  do tych- 
caas, żadnego dekre tu , k tó r y  
rozw iąza łby , czy też o g ra n iczy ł 
dzia ła lność w szys tk ich  o rg a n i­
za c ji o cha rak te rze  faszystów  
»kim .

S ekre ta rz  o rg a n iza c ji ko m ­
ba tan tów  S. E ppe l ośw iadczył 
dz ienn ikarzom , że n a jb a rd z ie j 
n iepokojącym  fa k te m  je s t po­
zostaw ienie do dzisie jszego 
d n ia  cz łonków  i w y b itn y c h  
dzia łaczy o rg a n iza c ji faszys­

tow sk ich  na czo łow ych  stano­
w iskach. W y m ie n ia  on m in is ­
te rs tw a : poczt 1 te le g ra fu  o- 
ra.z ska rb u . S tw ie rdza  ró w n ie ż  
że spośród tys iąca  in te rn o w a ­
nych, k tó ry c h  n iedaw no zw ol­
n iono, oko ło  100 b y ło  członka­
m i p a r t i i  h it le ro w s k ie j w  
N iemczech, a in n y c h  100 w y ra  
z iło  chęć w s tą p ie n ia  do W e h r­
m achtu w  czasie w o jn y .

P om iędzy zw o ln ionym ; zna­
laz ł się ró w n ie ż  — w edług o- 
św iadczenia sekre tarza  leg ionu  
— dr. H ans H irs e k o m  — fueh- 
¡rer o rg a n iza c ji faszys tow sk ie j 
w  P o łudn iow o -Z achodn ie j A - 
fry ce  przed 1939 rok iem -

Brunatna armia i jej
ekscesy

W szys tk ie  o rgan izac je  fa ­
szystow skie  w  P o łudn iow e j 
A fry c e  podlega ją  d y re k tyw o m  
dow ództwa b ru n a tn e j a rm ii. 
Na rozkaz je j  dow ództw a u rzą

dza. ¡się dem onstracje, b i je  ¡się 
M u rzyn ó w  i dem olu je  loka le  
postępowych p a rt ii dem okra ­
tycznych- P arę  dn i tem u na 
przedm ieściach Capetown uz­
brojona. w  p a łk i \ ło m y  żelaz­
ne g ru p a  cz łonków  o rg a n iza ­
c ji faszystow skich  zdem olowa­
ła  k lu b  ko lo row ych  . ro b o tn i­
ków . C iekawe .jest, że p o lic ja  
n ie  in te rw e n io w a ła  w  ty m  w y  
padiku. pom im o że b y ł to  o- 
fcres p rzygo tow ań , do p rzy jęc ia  
p a ry  k ró lew sk ie j- B ru n a tn a  
a rm ia  sk łada  sie z nas tępu ją ­
cych p a r t i i :

Ossewabramgwag — k tó ra  
dąży do s tw o rze n ia  narodow o- 
socja liis tycznei R e p u b lik i P o ­
łu d n io w e j A f r y k i .  O rgan izac ja  
ta skup ia  50-000 • a k tyw n ych  
członków. P rzyw ódcy  je j zape 
w n ia ją  che łp liw ie , że by łaby  
ona liczn ie jsza , gdyby  co fn ię ­
to zakaz, należenia do n ie j p ra  
cow n ikom  a d m in is tra c ji p u ­
b liczne j.

B ru n a tn e  koszule — o rg a n i­
zacja o cha rakte rze  w o jsko­
w ym . Na czele je j s to i W e i-  
ha rd t, n iedaw no zw o ln io n y  z 
obozu in te rn o w a n ych  .N iem ­
ców. b. szef w y w ia d u  n iem iec 
k iego w  P o łudn iow o -W schod ­
n ie j A fryce .

B roederboud — n a jb a rd z ie j 
rozgałęziona, ale zarazem  i  
na jn iebezpieczn ie jsza k o m ó r­
ka b runa tne j a rm ii.  Do organa 
zacji te j, ilość  cz łonków  k tó ­
re j je s t ogran iczona, należą 
rów n ież  ludz ie , z a jm u ją c y  wy. 
sokie stanow iska.

Zostało stw ierdzone, że o r ­
ganizacje  te w sp ó łp ra cu ją  śc i­
śle ze sobą A  p o p ie ra ją  się 
w zajem nie. N iedaw no rząd w y  
dał im  m a ją tek  zm a rłych  w  o . 
bozach in te rn o w a n ych  w spó ł­
p ra co w n ikó w  H it le ra .

P e tyc ja  „L e g io n u  J e le n ia “  
spoczywa spoko jn ie  w ak tach  
u generała Sm utsa. A  dem on­
s tra c je  w  k ra ju  trw a ją . (A P I)

h i s t o r i i

W dniu 25 bra, dyr. Lutman wręczy} nagrodę literacką czytelni­
ków „ODRY“, Edmundowi Osmańczykowi. Od lewej: wicewoje­
woda płk. Ziętek, E. Osmańczyk, W. Żukrowski, dyr. Lutman, 

prezes J. Borejsza i dyr. Matula.

Błędu dawne i  dzisiejsze
W dzis ie jszym  okresie rozw o ju  

prob lem u niem ieckiego obserw u­
jem y ry tm idzn ie  wzrastające nasi 
len ie  św ia tow e j p ro n ie m ie ck ie j 
kam p an ii propagandowej. W y ra ­
ża się ona nie ty lk o  w  licznych 
ośw iadczeniach rozm a itych  osobi 
sitości państw  zachodnich, w  o- 
świadczeniach nab rzm ia łych
współczuciem  dla N iem ców  i ko ­
m entarzam i o obecnej n iedo li, 
w ia rą  w  wysokie w artośc i te­
go narodu dla c y w iliz a c ji św ia ­
tow e j i przeświadczeniem  o 
konieczności res ty tuow an ia  n ie ­
m ieckiego życia państwowego w  
tym  k ra ju . W yraża się ona ró w ­
nież w  licznych  odw iedzinach N ie  
m ieć pnzez p rzedstaw ic ie li życia 
ku ltu ra lneg o  i politycznego tych ­
że pańs tw . Jednocześnie zauw a­
żyć można, ja k  coraz to bardzie j 
m ale je  zrozum ienie wśród tych 
decydujących czynn ików  dla p o ło ­
żenia i  potrzeb tych w szystk ich  
k ra jó w , k tó re  b y ły  o fia rą  agresji 
h itle ro w s k ie j.

Może dlatego w a rto  będzie 
przypom nieć, w  ja k im  s topn iu  pe 
wne zagraniczne ośrodk i decyzji 
po litycznych  p rzyczyn iły  się 
do roZwoju narodowego socja­
liz m u  i  w y tw a rz a ły  dlań w  
św iecie aurę prizyjazną. Okażp się 
bow iem  w tedy  w  pe łn i je dno rod ­

ność m ająca źród ło  w  k ró tk o ­
wzroczności i  b ra ku  w yobraźn i 
po lityczne j.

T ak w ięc b y ły  ambasador ame 
ry k a ń s k i w  Niemdzech. k tó ry  ró ­
w n ie  dobrze znał N iem cy cesar­
skie, ja k  w e im arsk ie , p isa ł w  
„N ew  Y o rk  T im es“  w  dn iu  15 
październ ika 1933 r.:

„Hitler zrobił wiele dla Nie­
miec. Dokonane przezeń zjedno­
czenie Niemiec, wychowanie mło­
dzieży. stworzenie spartańskiego 
państwa wypełnionego patrioty­
zmem, ograniczenia rządu parla­
mentarnego nie odpowiadającego 
charakterowi niemieck.. ochro­
na własności prywatnej — wszyst 
ko to są dobre rzeczy“.

Podobnie m yś la ł L o rd  Rothe- 
mere z londyńskiego „D a ily  M a il“ , 
gdy w  w yw iad z ie  udzie lonym  
prasie francu sk ie j w  dn iu  5 lis to ­
pada pow iedz ia ł:

„Wierzę, że nie pominie się ża­
dnej sposobności, by do Niemiec 
wyciągnąć rękę przyjazną. Dzi­
siejszy rząd można tylko podzi­
wiać“.

L lo y d  George zaś w  ten sposób 
u ją ł sw ój pogląd na N iem cy na­
rado w o-socja listydzne:

„Niemcy leżą w sercu Europy 
i jeśli ich opór przeciwko komu-

Francuskie imperium kolonialne
na nouiej drodze

P a r y ż .  (AM.) Zagadnienie ko 
łoniatne stało się jednym z naj­
aktualniejszych.. Dawne więzy, 
łączące metropolie z terytoriami 
zamorskimi nie dają się dłużej 
Utrzymać. Wojny światowe przy­
śpieszyły uświadomienie narodów 
kolonialnych i ich rozwój.

Identyczne problemy muszą roz 
strzygnąć Wielka Brytania. Bel­
gia, Holandia. Francja i nawet 
Portugalia. Muszą one zrewido­
wać stary ustrój kolonialny, któ- 
l'y stal się przeżytkiem przeszło­
ści.

dążenie narodów do stanowie­
nia o sobie znalazło pierwszą 
możliwość wypowiedzenia się po 
Poprzedniej wojnie w Lidze Na 
'’odów i w instytucjach przez nią 
Powołanych do życia. Stworzenie 
systemu mandatów było pierw­
szym ograniczeniem koncepcji 
Pełnej suwerenności mocarstw ko 
łouialnych, gdyż zostały one zmu­
szone do składania sprawozdań 
*e swej działalności przed Zgro­
madzeniem Ligi Narodów. Po 
Powstaniu ONZ i zastosowaniu w 
stosunku do terytoriów mandato­
wych Karty Atlantyckiej, o- 
kowiązki mocarstw mandato­
wych zostały utrzymane i jeszcze 
ściślej sprecyzowane. ONZ posta- 
"owiła rozciągnąć swe prawo 
W glądu na administrację krajów 
zamorskich, dotychczas całkowi- 
0l.e poddanych woli państw kolo­
salnych

Powstał Komitet „Terytoriów 
nieautonomicznych“. Składa się 
on z delegatów państw kolonial­
nych i mocarstw nie posiadają­
cych kolonii.

W tych warunkach wielkie mo­
carstwa kolonialne, a w pierw­
szym rzędzie te, których kolonie 
są niewspółmierne do rzeczywi­
stych sił, jak Francja, Holandia, 
Belgia itd. liczyć się muszą z fak­
tem wzrostu odpowiedzialności i 
z możliwością interwencji orga­
nów międzynarodowych.

Nie czekając na dalsze konsek­
wencje i chcąc uniknąć ewentual 
nych zarzutów, Francuzi uchwala 
jąc konstytucję, samorzutnie zre­
widowali swe stosunki z teryto­
riami zamorskimi. Nowopowstała 
Unia francuska przestała stano­
wić imperium, jest ona w  zasa­
dzie federacją państw. Każde te­
rytorium uzyska większą lub 
mniejszą autonomię, uzależnioną 
od stopnia rozwoju miejscowej 
ludności. Mają powstać parlamen­
ty miejscowe z wolnego wyboru.

Zostały pozbawione tego prawa 
3 departamenty algierskie, teore­
tycznie stanowiące część Francji. 
Równocześnie utworzono nowe i 
departamenty, pozbawiając je w  
ten sposób praw członka Umi, a 
mianowicie: Gujana, Gwadelupa, 
Reunion i Martynika.

Mimo tych ograniczeń w sto­
sunku do części b. imperium, na­
stąpiła głęboka przemiana, która?

musi pociągnąć za sobą. o ile kon­
stytucja nie ma pozostać martwą 
literą, zastosowanie nowych me­
tod administracyjnych. Ewolucja 
obecna nie jest zmniejszeniem au­
torytetu Francji lub naruszeniem 
je j suwerenności. przeciwnie 
zwiększy ona moralny prestiż 
Francji. Metody francuskiej kul­
tury i cywilizacji zawsze były 
krańcowo różne od metod nie­
mieckich, a także różniły się od 
postępowania Brytyjczyków w ich 
koloniach.

Obecna zmiana statutów jest 
niewątpliwie postępem, gdyż wy 
kazuje ona że Francja w swych 
terytoriach zamorskich potrafiła 
wychować ludność zdolną do rzą­
dzenia sobą. Francuska myśl poli­
tyczna potrafiła zrozumieć, że 
ludność tubylczą można utrzymać 
w  łączności z metropolią jedynie, 
drogą nadania ,iej swobód.

Francja dala wyraz swej woli 
emancypacji podległych je j naro­
dów. Jesteśmy przekonani, że po­
mimo sabotażu ze strony starej 
administracji kolonialnej, potrafi 
ona sytuację opanować. Francja 
jest jedynym krajem, który w cza 
sie ostatniej sesji ONZ przyjął 
bez żadnych zmian projekty u- 
mow z terytoriami mandatowy­
mi. Wykazała ona swą szczerość 
i dobrą wolę. przyznając dodatko 
<we prawa ludności Togo i Kame­
runu.

Państwa kolonialne musza się

oswoić z myślą, że będą musiały 
w określonych odstępach czasu 
zdawać publicznie sprawę z za­
rządu terytoriów zamorskich. 
Świadomość ta powinna również 
wpłynąć na uregulowanie sporu 
Francji w Indochinach. Francja 
nie jest już dzisiaj sam na sam 
z Vietnamern. Świat cały bacznie 
śledzi za biegiem zdarzeń. O ile 
Francji nie uda się załatwić po­
lubownie spraw, są możliwości in ­
terwencji ze strony anglosaskiej. 
Paryż wszak pamięta jeszcze, jak 
skończyła się sprawa Syrii i L i­
banu i kto potrafi! wyciągnąć z 
tego korzyści...

Wierzymy, że Francja potrafi 
zrozumieć dążenia do niepodleg­
łości narodów kolonialnych i że 
znajdzie ona sposób porozumie­
nia się z narodami Vietnamu i za 
przestania przelewu krwi.

K. Szczerba.

nizmowi załamie się... przyjdzie 
kolej na Europę. Nie zasądzajmy 
Niemiec przedwcześnie. Powin­
niśmy Niemcy przywitać jako 
swego przyjaciela“.

Gdy H it le r  w  r. 1935 w p row a­
dz ił nakaz powslzechnej s łużby 
w o jskow e j w  Niemczech, p isał 
„S unday O bserver“  w  Londyn ie  
dn ia  17 m arca 1935 r.:

„Stoimy obecnie na twardym 
gruncie realizmu i to może się o- 
kazać najszybszą 1 najpewniejszą 
drogą do pokoju“.

W  dn iu  18 stycznia 1935 roku , 
w  k tó ry m  zaw arty  zosta ł ang ie l- 
sko-n iem iecki u k ła d  m orsk i m ię ­
dzy S ir Samuelem Hoarem  a R ib  
bentropem . „T im es“  p isa ł:

„Nowy rząd brytyjski rozpoczął 
w sposób obiecujący swą pracę 
nad wzmocnieniem pokoju“.

N ajzatw ardz ia lszym  optym istom  
po w in ny  się oczy o tw o rzyć  całko 
w ic ie , gdy H it le r  po z łam an iu 
w szystk ich  poprzednich uk ładów , 
w  dn iu  7 m arca 1936 za ją ł m i l i ­
ta rn ie  N adrenię. Jednakże p re ­
m ie r S tan ley B a ld w in  dwa dn i 
późnie; pow iedz ia ł w  Izb ie  G m in:

„Mamy tylko jedno pragnienie, 
by siedzieć spokojnie, zachować 
jasny umysł i w dalszym ciągu 
usiłować wciągnąć Francję i Niem 
cy do przyjaźni z nami“.

Po czterech la tach te rro ru  h i t ­
le row skiego i  tra k to w a n ia  przez 
H itle ra  wsze lk ich , naw e t n a jb a r­
dziej uroczystych um ów , jako 
św is tkó w  papieru, ambasador b ry  
ty js k i w  B e r lin ie  S ir N e w il l Hen 
derson pow iedzia ł w ed ług in fo r ­
m ac ji „N ew  Y o rk  T im es“  !z dn ia  
7 czerwca 1937:

„W Anglii zbyt wielu ludzi po­
siada całkiem fałszywe wyobra­
żenie o rządzie narodowo-socja- 
listycznym. Inaczej mniej wagi 
przykładałby do dyktatury nazi­
stowskiej. a za to więcej do wiel- 
kego socjalnego eksperymentu, 
jaki w tym kraju jest w toku“.

Nie b rak ło  i innych  ob jaw ów  
p rzy jaźn i względem  N iem iec h i t ­
le row skich . Na ekranach w  o- 
w ycb la tach w idz i się a k re d y to ­
w anych p rzedstaw ic ie li rządów  
zagranicznych, składających ho łd 
H itle ro w i i jego gangsterom. B y ­
ły  k ró l A n g lii,  Duke o f W indsor 
i  jego księżna z ło ży li w izy tę  pa­
nu Levow i. by się przekonać o 
w span ia łych i socja lnych dobro­
dzie jstwach, -jakich klasa rob o tn i 
cza doznała pod rządam i nazi­
s tow sk im i!

Awanse czynione Niemcom ctei 
siaj ze strony rozmaitych zagra-; 
nicznych wielkości politycznych 
natrętnie nasuwają na pamięć 
awanse czynione wówczas rząd© 
wi hitlerowskiemu. Dlaczego tak  
mało korzysta się z lekcji histo­
r i i1? Zapewne, gdyby było ina­
czej, uniknięto by wielu przygód, 
niespodzianek i katastrof. Ale 
wówczas prawdopodobnie histo­
ria nie miałaby co robić i  poszła« 
by na emeryturę...

Zygmunt Wierzycki.

JAK ZAPRENUMEROWAĆ

»Dziennik Zachodni«
„Dziennik Zachodni“  zaprenu­
merować można w każdym u- 
rzędzie pocztowym na terenie 
całego kraju, u kolporterów. 
w kioskach, rozdzielniach i  
księgarniach Spółdzielni Wy» 
dawniczej ,,Czytelnik“  _ wzgl. 
w Administracji, wpłacając na 
leżność na konto czekowe 
PKO Kafowics Nr. I I I  — 4711 
z zaznaczeniem „Prenumerata 
Dziennika Zachodniego“  oraz 

podać dokładny adres.

Prenumerata
łącznie z przesyłką wynosi:

zł 100.- miesięcznie

Wystawa kartograficzna w Sztokholmie
W Muzeum Narodowym w  Sztok 

holm ie otwarta została wystawa 
kartograficzna. Jest to właściw ie 
„W ystawa Osobliwości Kartogra­
ficznych“ ; zgromadzono na n ie j 372 
globusów i map o wysokiej w a rto­
ści dokumentarnej. Najbardziej- fra 
pującym jest chyba fragment ma­
py Morza Czarnego, w yry te j na 
tarczy żołnierza rzymskiego z I I  
wieku. Jest też mapa Morza Śród­
ziemnego, t. zw. mapa pizańska, bę­
dąca jakoby najstarszą mapą mor­
ską rysowaną ręcznie (ok. 1300 r.), 
a dalej najstarsza mapa Szwecji i  
najstarsza mapa świata z 1400 r .

Bardzo ciekawie przedstawią się 
pierwsza mapa ścienna, wykonana 
drukiem, na które j po raz p ie rw ­
szy uwidoczniono „A m erykę“  (ok. 
1507 v.). Mapa ta jest wykonana rę ­
cznie na pergaminie, a przedsta­
w ia ją c  A z ję  po łudn.-wschodnią 
jest prawdopodobnie dziełem Któ­
regoś z uczestników wyprawy Ma­
gellana, w  czasie jego podróży do­
okoła świata w  1522 r. Interesujące 
są również mapy Chin i Japonii, 
wykonane na pięknyęh jedwabiach 
w subtelnych kolorach, oraz mapa 
Grenlandii, zrobiona na skórze fo ­
ki, rozpiętej na specjalnej ramie.

(i. s.)

BATAC E N T R A L A  H A N D L O W A  
POLSKIEJ SPÓ ŁKI OBUWIA

pod Tymczasowym Zarządem Państw. Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego

we w szystk ich  swoich sklepach na te ren ie  ca łe j P o lsk i poleca duży w yb ó r: kaloszy mę­
skich — damskich — dziecięcych — deszczowców i śniegowców oraz artykuły włókiennicze

(tekstylia i konfekcja)

Geny urządow ow o zatw ierdzone
P r z y  k a ż d y m  s k l e p i e :

S&4

Fachówtt i sztjbha naprawa obuwia 
Heparacfa pończoch (podnoszenie oczek)
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Słuchani  ̂ radia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI 

LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ 
Piątek, dnia 28 lutego br. 

ó.uO sygnał cza$ju i pieśń poranna. 6.05 
dzienn k poranny. 6.20 gimnastyka toian. 
na, 6.30 muzyka poranna. 6.57 sygnał cza 
su. 7.05 muzyka. 7.15 wiadomości poran­
ne, 7.35 zapowiedź programu na dzień bie 
żąey, 7.40 muzyka.. 8.30 informacje ogól. 
«opolskie. 8.40 skrzynka PCK, 8.50 kon 
cert życzeń; 11.30 koncert reklamowy, 
11.57 sygnal czasu i hejnał, 12.05 audycja 
dla świetl/c robotniczych, 12.35 sonat a>
12.55 5 minut poezji, 12.05 audycja roz­
rywkowa, 14.00 audycje informacyjne, 
14.30 wiadomości spoinowe; 14.40 audycja 
dla dzieci, 15:00 ' słuchowisko dla dzieci 
starszych, 15.25 przy głośniku; 15.30 po­
gadanka spo ina, 15.40 ar/e i pieśni, 16.00 
dzienn/k popołudniowy; 16.30 audycja dla 
cikjrych. 16.45 głos młodych, 16.55 audy 
cja Ilia młodzieży; 16.55 u naszych przyja 
ciół, 17.25 Syrena przed mikrofonem,
17.55 z życia kulturalnego, 18.00 audycja 
wojskowa, 18.07 muzyka wojskowa, 18.30 
poradnik językowy, 18:45 muzyka, 19.15 
iel/eton, 19.25 dziennik wieczorny, 20.00 
koncert symfoniczny, 21.45 Radiowy Uni 
wersytet Ludowy, 22.00 kwadraos prozy, 
22.15 program na ju tro ; 22.25 audycja roz 
rywkowa. 22:50 wiersze, 23.10 ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego, 23.30 za 
powjedź programu na ju fro , 23.35 koncert 
życzeń. 23.55 streszczenie dziennika ra. 
diowego, 24.00 zakończenie programu.

Ceatr i estrada
TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ 

W piątek dnia 28 bm. o godz. 18 , Za. 
czarowane koło“  L. Rydla.

OLESNO: W piątek dnia 28 bm. Teatr 
...............................  OLEŚNIE

W Biskupicach na Śląsku

Pierwsza fabryka w itam iny D

Ziem; Opolskiej wystawia 
sztukę ,Ładna his’toria ‘ R, Flersa.

TEATR POLSKI W BIELSKU 
W sobotę 1 marca j w niedzielę 2 marca 

br. o godz. 19 odegrana zostau;e w Tea. 
trze Polskim w Bielsku komedia Wl. Pe. 
rzyńskiego pt- ,Szczęście Frania". W n;e 
dzielę dnia 2 marca br. o godz. 16 po raz 
ostatni na żądan/e publiczności, komedia 
W iktoryna Sardou pt. „Madame Saus — 
Gene“ .

Wkrótce odbędzie <ęię premiera komedi/ 
Al. Fredry p f ,Damy i Huzary“ :

P a m i ę t a j  o biednych!
złóż ofiarę

n a  P o m o c  Z i m o w ą

Zabrze. W  B isku p io a ch  pod 
Zabrzem  po w sta ła  z in ic ja ty ­
w y  p ry w a tn e j, p rzy  poparc iu  
M in is te rs tw a  A p ro w iz a c ji i  
H and lu , p ie rw sza  w  Polsce 
P rz e tw ó rn ia  O dżyw ek w ita m i 
now ych. Z a łożyc ie lam i je j są 
toż. J. Ścisło i  jes'o w sp ó łp ra ­
co w n ik  S t. K onopka .

P rz e tw ó rn ia  je s t p ie rw szą  w 
Polsce i  je d y n ą  tego rodza ju  
fa b ry k ą  doświadczalną. Po 
żm udnych dośw iadczeniach i 
piracach kons truk lto rs ik ich  — 
a p a ra tu rę  zbudow a li bow iem  
sam i — założycie le o trzym a li 
p a ten t na prze tw arzanie  p ła t­
ków , m ączki, g ry s ik u  ń kaszki 
ow siane j w  w ysoko w a r  tośe jo- 

t we o d żyw k i w itam inow e . M a ją  
ju ż  większe zam ów ien ia  na 

lewe p ro d u k ty . W  te j c h w il i  
! szereg pracow nic, ub ra n ych  w 
b ia łe  fa r tu s z k i, re k ru tu ją c y c h  
sie z m ie jscow ych  w dów  i sie­
ro t, ■ nap e łn ia  k a r to n ik i p ła t­
ka m i w ita m in o w y m i. _ S u ro ­
wiec w  postaci ow sianych 
p ła tk ó w  dostarcza „S po łem “ , 
mączkę, g ry s ik  i ka sz la j p rze ­
tw ó rn ia  w y ra b ia ć  bedizie sa­
ma.

SE K R E T PR O D U K C JI
—  Ależ, panie inżynierze, w  

k a r to n ik u  są z w y k łe  p ła tk i ,  
n ie  w id a ć  w  n ic h  żadnych  
z m ia n !

Zaapelow any in ż y n ie r uśm ie 
cha sie p o b ła ż liw ie  i na  zapy­
tanie. czy je s t fachow cem  oil 
zagadnień w ita m in o w ych . _ o- 
ewiadcza. że z a tru d n io n y  je s t 
ja ko  k ie ro w n ik  ru ch u  m aszy­
nowego ma ko p a ln i „J a d w ig a ", 
a sw o ją  p rz e tw ó rn ią  odżyw ek

za jm u je  sie ty lk o  w godzinach 
w o ln ych  od s łużby. Od dawna 
ju ż  p racu je  w  te o r ii i p ra k ty ­
ce nad dziełem, swego życia- 
„ I  oto s tw o rż y liś m y  je "  — mó 
w i,. w skazu jąc na w ie lk ą  apa­
ra tu ro  o d z iw n ych  kszta łtach, 
lśn iącą  w  s re b rn ym  połysku.
Przez m ałe  d rzw iczk i obejrzeć 
można, w nętrze pracu jącego a- 
pairatu. S iln e  p rom ien ie  u l t r a ­
fio le to w e  n a ś w ie tla ją  w o lno  
porusza jący sie nia walcach 
sze rok i pas p a rc ia n y , na k tó ry  
z>e specjalnego bębna spada 
ró w n o m ie rn ie  c ienka  w a r ­
s tw a  p ła tk ó w  owsianych- P ła t 
k i przechodzą przez k i lk a  m i­
n u t k ą p ie l p rom ienną . Na tym  
w łaśn ie  polega _ c a ły  sekre t 
p rz e tw ó rn i. Umieszczone w  a- 
p a ra tu rże  la m p y  u ltra - f io le to -  
we m a ją  5 -k ro tn ie  w iększe na­
s ilen ie , n iż  zw yk łe  lam py  
kw arcowe.

M aszyne ria  posiada oczyw i­
ście jeszcze sporo in n ych  szczo 
gotów , k tó re  są jednak m n ie j 1 dzić, że sztuczni© w ytw a rzane

is to tne  dla. naszych rozważań. 
N a jw ażn ie jsze  jes t, że su ro ­
wiec, po w y jś c iu  z a p a ra tu ry , 
d z ięk i n a św ie tle n iu  p rom ien ia  
m i u lb ra -fio le to w y m i, nasyco­
n y  je s t na  sta łe w ita m in ą  „D “ .

Z N A C ZE N IE  W IT A M IN Y  D 
DLA O R G A N IZM U

W iadom o, że _ słońce je s t ną j 
lepszym  środk iem  zw alczania 
chorób naszego o rgan izm u , 
zwłaszcza k rz y w ic y  i g ru ź lic y  
kości. U itra -f io le to w e  p ro m ie ­
n ie  słońca, są bow iem  n a tu ra l­
nym  producentem  w ita m in y  
,,D ", m a jące j nader dobroczy-n 
n y  w p ły w  na ro zw ó j o rg a n iz ­
m u ludzk iego  i zwierzęcego. 
W iadom o, że tra/n ry b i jes t 
n ią  nasycony, jednak iwan je s t 
w  dostatecznych ilościach do­
s tępny ty lk o  n ie k tó ry m  k ra ­
jom . P oszuk iw an i©  in n ych  su­
row ców  i poddawanie ich ró ż ­
nym  p róbom  pozw o liło  s tw ie r

Nominacje na wyższych uczelniach
we Wrocławiu i Gliwicach

Warszawa (SAP). D ekretem  Pre 
zydenta RP z dn ia  20 i  21 stycz­
n ia  rb . zosta li m ianow an i:

Na Uniwersytecie we Wrocła­
wiu:

Dr. Antoni Bant — prof. zwycz. 
anatomii porównawczej zwierząt 
domowych na wydziale weteryn.,
dr. K az im ie rz  B o ra tyńsk i —  pro f. 
nadzwycz. chem ii ro ln icze j na W y 
dzia le  R o lnym , dr. Edm und B u ­
landa —  pro f. zwycz. archeo log ii

Samopomoc Chłopska przed siewem
Dalsze obrady u j  Katow icach

Katowice. J a k  ju ż  donosiliś­
m y  w  dn iach 25 i  26 bm. odby 
iv  się w  K a to w ica ch  d w u d n io ­
we obrady Zarządu W o jew ódz­
k ie g o  Z w ią zku  Sam opocy 
C h łopsk ie j.

W  godzinach popo łudn io ­
w ych  dn ia  25 bm. w s a li D o­
m u K u ltu r y ,  zosta ły  w y g ło ­
szone szczegółowe re fe ra ty  na 
temat, a k c ji s iew ne j, sp ra w y  
naw ozów  sztucznych, t ra k to ­
ró w  o raz im p o rtu  inw en ta rza  
żywego i sku p u  zboża. Na 
szczególną uwagę zasługuje  
re fe ra t toż. N ow aka . dotyczą­
cy  ca łoksz ta łtu  a k c ji s iew ne j 
na  te ren ie  w o j. ś ląsko-dąbrow ­
skiego o raz Z iem  O dzyska­
nych . N a  te ren ie  w o j. ś ląsko- 
dąbrow skiego na specja lną po ­
moc za s łu g u ją  p o w ia ty  _ b ie l­
sk i. c ieszyńsk i i  r y b n ic k i,  k tó  
rym  pomoc ta zostanie udzielona 
w  form ie kredytów  w  wysokości 
-1 m ilio n ó w  z ło tych  na kupno 
nasion.

N a Z iem iach  Odzyskanych 
na jw iększa  pomoc potrzebna 
je s t p ow ia tom  g łąbczyck iem u, 
g ro tkow sik iem u. nysk iem u , ko 
z ie lsk  iemu j n iem od lińsk iem u . 
P o w ia ty  te posiada ją  jeszcze 
oko ło  15-000 ha ziem bezpań­
sk ich . K czego około 6.500 ha 
n ie  je s t o b ję tych  przez żad­
nych  _ uży tkow ców .

O gólne zapotrzebowanie ma

te r ia łu  siewnego 13 pow ia tów  
Z iem  O dzyskanych w ynos i: 
■zboża 6.398 ton zaś z ie m n ia kó w  
3-020 ton. N a  powyższe p o trze ­
by uzyskano dotychczas 1.600 
ton  zboża oraz 2.000 ton  z iem ­
n iaków . Oprócz p rz y d z ia łu  
zbóż s iew nych  uzyskano k re ­
d y t 9-cio m iesięczny ¡w w yso ­
kości 21 m ilio n ó w  zło tych- Na 
Z iem iach  O dzyskanych P a ń ­
s tw o w y  Zarząd N ie ruchom oś­
c i posiada 252 t ra k to ry ,  z czego 
50 proc. zn a jd u je  eie n ieste ty  
w rem oncie. P aństw ow e P rzed 
siębio.rstw o T ra k to ró w  i  M a ­
szyn R o ln iczych  posiada 400 
tra k to ró w , z czego czynnych  
je s t ty lk o  260. R em ont tra k to ­
ró w  n a tra fia  na  duże t.rudnoś- 
oi z b ra k u  opon. p rzedn ich  kó l 
a przede w szys tk im  k re d y tu - 
K o n i na Z iem iach  O dzyska­
nych  je s t o ko ło  30.000 sztuk, co 
stanow i 27 proc. s tanu  p rzed ­
wojennego. W  nab liższym  cza 
sie zostanie jeszcze ro zp ro w a ­
dzony tra n s p o r t da lszych 400 
k o n i z dem ob ilu  w ojskow ego 
d la  osadn ików  w o jskow ych  i 
2-500 kon i przez Z w iązek  Sa­
m opom ocy C h łopsk ie j.

W  d n iu  26 bm. p rzedpo łud­
n iem  to czy ły  sie dalsze obrady, 
w  k tó ry c h  w z ią ł udz ia ł w o j. 
ś lą sko -dąb row sk i gen. Z a ­
w adzk i.

W o jew oda Zawadzki w y g ło -

s ił obszerne p rzem ów ien ie  p ro  
gram ow e, w  k tó ry m  scharak­
te ryzow a ł cele i zadania, ja k ie  
w in n y  przyśw iecać Z w iązkow i 
Sam opom ocy C h łopsk ie j, w  
szczególności, je ż e li idzie  o za 
gospodarow anie Z jem  Odzyska 
nych . gdzie jeszcze spore zie­
m i leży odłogiem , a na  k tó re j 
w in ie n  się znaleźć chłop p o l­
sk i. pokonu jąc wszelki©  t ru d ­
ności- Z ja zd  zakończono w y ­
s ła n ie m  depesz do p ierwszego 
p rezyden ta  Rze czy po spo 1 i te j
B ie ru ta  oraz m arsza łka  S e jm u 
i  p rem ie ra  C yrank iew icza .

(B r)

klasycznej na W ydzia le  H u m a n i­
stycznym , dr. Józef H a lle r  —  pro f. 
nadzw. f iz jo lo g ii zw ie rzą t na W y­
dziale M atem atyczno -P rzyrodn i­
czym, dr. B ron is ła w  Janow ski — 
pro f. zwycz. b o ta n ik i i  n a u k i o 
paszy na W ydz. M edycyny W ete­
ry n a ry jn e j, dr. A n to n i K lis ie c k i 
— pro f. zwycz. f iz jo lo g ii na W y­
dziale Leka rsk im , dr. Bolesław  
P op ie lsk i —  p ro f. nadzw. m edy­
cyny sądowej na W ydzia le  L e k a r­
skim , dr. Tadeusz A dam  Rueben- 
bauer -— p ro f, nadzw. gone tyk i ł  
ho do w li ro ś lin  na W ydzia le  R o l­
nym .

Na Politechnice Śląskiej w G li­
wicach:

D r. inż. S tan is ław  B rzozow ski — 
pro f. zwycz. budow n ic tw a m oto­
rów  na W ydzia le  In ż y n ie ry jn o - 
budow lanym , dr. inż. S tan is ław  
F ryzę —  pro f. zwycz. podstaw 
e le k tro te ch n ik i na W ydzia le  E le k ­
trycznym , inż. Z ygm un t Gogolew 
sk i —  pro f. nadzw. urządzeń elek 
trycznych  p rądów  s ilnych  na W y­
dziale E lektrycznym , dr. W ik to r  
Jakób —  pro f. zwycz. chem ii n ie ­
organicznej na W ydzia le  Chemiez 
nym , dr. S tan is ław  K a liń s k i — 
pro f. nadzw. m a tem a tyk i na W y­
dzia le E lektrycznym , dr. inż. S ta­
n is ław  Ochęduszko —  p ro f. zwycz. 
te rm od yna m ik i technicznej na 
W ydzia le  M echanicznym .

prom ien ie  u itra - f io le to w e  na ­
d a ją  n ie k tó ry m  odżyw kom  
w łaśc iw ośc i tra n u , a zy li p rze ­
tw a rz a ją  je  na w ita m in ę  „D “ - 
Proso np. po n a św ie tle n iu  t y ­
m i p ro m ie n ia m i za trzym u je  
w ita m in ę  „ D "  przez okres jed  
nego tyg o d n ia , m leko przez o- 
k res jednego m iesiąca, zaś o- 
w ięs i soja, ja ko  zboża zawie­
ra jące n a jw ię ce j tłuszczu, za­
trz y m u ją  ją  raz naśw ietlone, 
ju ż  na stałe

D R A  I ! f T
M ASOW EJ PR O D U K C JI
Ja k  najszersze zastosowanie 

odżyw ek w ita m in o w y c h  ro k u ­
je  w ie lk ie  nadz ie je  dla podnie­
s ien ia  zd row otności, zwłaszcza 
tam . gdzie b ra k  słońca naraża 
o rgan izm  na na jróżn ie jsze  cho 
ro b y . Za in teresow ane czyn n ik i 
w  Polsce pośw ięca ją  tem u za­
g a d n ie n iu  dużo uw ag i, czego 
dowodem je s t fa k t. że in ic ja ty ­
wa p ry w a tn a  w  B iskup icach  
zmalaizła ja k  na jżycz liw sze  po ­
parcie . N a  ras ie  do procesu 
przetwórczego używ a się ty lk o  
p ro d u k tó w  ow sianych , późn ie j 
szą fa b ry k a c ja  obe jm ie  ró w ­
nież p ro d u k ty  sojowe, k tó ry c h  
zapasy M in is te rs tw o  A p ro w i­
zacji i H a n d lu  odda p rz e tw ó r­
n io m  do dyspozyc ji.

W  p ro je kc ie  je s t założenie 
4 w ie lk ic h  fa b ry k -p rz e tw ó rn i 
w  G liw icach , Częstochowie, 
T a rn o w ie  i R adom iu  lu b  B ie l­
sku. W  W arszaw ie  pew ien za­
in te resow any  państw ow y za­
k ład  n a u ko w y  ju ż  u ru ch a m ia  
specja lne ‘Lab o ra to riu m  do­
świadczalne d la  w sp ó łp ra cy  z 
P rze tw ó rn ią , ( j ł)

Kroiiiiia toKama
W JELENIEJ GÓRZE —

Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ul. Kolejowej 18, 
telefon 22-00.

W  WAŁBRZYCHU —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ul. Marszałka Sta­
lina 2, obok Pi. Grunwaldz­
kiego.

W BYTOM IU —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy Placu Stalina 10, 
telefon 24-18.

W GLIW ICACH —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy ul. Zwycięstwa 31, 
telefon 44-13.

W SOSNOWCU —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ulicy 3 Maja 23, 
telefon 62-479. Adm inistracja 
przyjm uje ogłoszenia z terenu 
Zagłębia.

WE WROCŁAWIU —
Redakcja i Adm inistracja mie 
ści się przy ul. Kościuszki 49, 
telefon 253

Wrocław. 28 bm. o godz. 10 od­
będzie się w  sa li kon fe rency jne j 
w rocław skiego U rzędu W ojewódz 
kiego (pokój ,576) p lenarne posie­
dzenie W RN.

Porządek dzienny obejm uje : 
sprawozdanie w o jew ody, sprawo 
zdanie K o m is ji Osiedleńczej W RN 
i  K o m is ji F inansowo-budżetowej 
oraz w n io sk i i  in te rpe lac je .

W roc ław . W  zabudowaniach 
fo lw arcznych  m a ją tku  państw o­
wego w  Rogowie, pow. w ro c ła w ­
ski. w yb uch ł groźny pożar, k tó re  
go pastwą padła fa rm a  d rob iu . 
Pożar rozprzestrzen ił się gw a ł­
tow nie , jednak zorganizowana na 
tychm ias t przez p racow n ików  
m a ją tku  akc ja  ra tun kow a  przy po 
mocy straży pożarnej, u m o ż liw i­
ła Z likw id o w a n ie  pożaru.

:c|ny

Cyiuilnjj kurs minerów
w ramach akcji przeciwpowodziowej

Brzeg. Z in ic ja ty w y  De pa rta  
meinhu D ró g  W odnych  M in . 
K o m u n ik a c ji w  p o rozum ien iu  
z M in . O b rony  N arodow ej 
p rzep row adzony został w  okire 
sie od 3 do 8 bm . w  B rzegu  nad 
O drą  c y w iln y  k u rs  m inerów - 
K u irs  zo rgan izow any został 
przez w arszaw ski p u łk  sape­
ró w , » iiac jonu jący w  Brzegu, 
pod osob istym  k ie ro w n ic tw e m  
dow ódcy p łk . Żabczyńskiego.

Celem k u rs u  b y ło  teo re tycz­
ne j p ra k tyczn e  zapoznanie 
fu n k c jo n a riu s z y  s łużby  w od­
n e j z m a te ria ła m i w yb u ch o ­

w y m i i ich zastosowaniem 
p rz y  w ysadzan iu  lodów._ Po u- 
kończeniu  k u rs u  fu u kc io u a ir iu  
sze c i będą m o g li używ ać m a­
te r ia łó w  w ybuchow ych  w  razie  
in iebezpieczeństwa _ grożącego 
p rzy  u tw o rze n iu  sic; zatorów  
lodow ych, co dotychczas czy­
n i ły  je d yn ie  oddz ia ły  saper­
skie.

K u rs  w B rzegu  o dby ło  56 u- 
czestiników, ukończyło  ząś_ 52. 
O rg a n iza c ją  ku rsu  na m iejscu 
k ie ro w a ł inż. B u k o w s k i z 

¡Państw - Zarządu W odnego W  
1 B rzegu. (st)

P r z e d  Spfttean  w e  W r o c ła w iu

Sensacyjny proces MWP
Studenci P o litechn ik i u j  szeregach n ie legalnej organizacji

k ie ro w n ic tw ie  organ iza-Wrocław. Przed R ejonow ym  
Sądem W ojskow ym  w e W roc ław iu  
rozpoczął się w czora j sensacyjny 
proces p rzec iw ko  członkom  n ie le ­
ga lne j o rgan izac ji M W P  (M łodzież 
W ie lk ie j Polski). Na ła w ie  oskar­
żonych zasiadło 7 osób, z k tó rych  
większość s tanow ią studenci Po­
lite c h n ik i w ro c ław sk ie j. M W P  jest 
zakonspirow aną organ izacją  m ło ­
dzieżową, dzia ła jącą ja ko  od łam

»PAN JQ W IALSKI«
na kopaln i

Ostatnio mó,wi się w iele o proble­
m ie t. zw. teatru dla mas, przy 
czym zwykle wyraża się ubolewa­
nie, że takiego teatru ciągle u nas 
nie ma. Żale te są słuszne i niesłu­
szne. Teatru dla mas w  pewnym 
sensie nie ma, lecz w  pewnym sen­
sie on jest. Nie ma go tam, gdzie 
masy do teatru nie mogą chodzić, 
ale nie dlatego, że repertuar jest 
dla nich nieodpowiedni, lecz dlate­
go, ponieważ ceny biletów  są dla 
nich niedostępne.

Natomiast tea tr dla mas z praw ­
dziwego zdarzenia można było na- 
przykład zobaczyć w  poniedziałek, 
dnia 24 lutego, na kopalni „Generał 
Zawadzki“  w  Dąbrowie Górniczej. 
Przyjechał tam m ianowicie z goś­
cinnym występem Teatr im . St. 
Wyspiańskiego z Katow ic z „Panem 
Jow ialskim “ .

Poprzednio oczywiście wszyscy 
się zastanawiali, czy można na ko­
pa ln i grać „Pana Jowialskiego“ . 
Rzecz jasna nie dlatego, jakoby 
„Pan Jow ia lsk i“  mógł się górnikom 
nie podobać, ale dlatego, że na nor­
malnej kopalni jest dosyć trudno 
znaleźć miejsce, gdzie można urzą­
dzać przedstawienie teatralne. Zna­
leziono jednak hale warsztatową,

gdzie wybudowano niemal na po­
czekaniu scenę, a o resztę postarał 
się już sam tea tr katow icki. Przy­
wiózł ze sobą dekoracje i  wszelkie 
rekw izyty, nie zapominając również

o kurtyn ie , k tó re j tamta „scena“  
nie posiadała. Garderobę dla akto­
rów  urządzono w  jednym małym 
ty lnym  pokoiku, gdzie wykonawcy 
sztuki nieco się gn ie tli, przyjm ując 
wszystko to z humorem, a ponie­
waż halą nie była zbyt akustyczna, 
więc zainstalowano na scenie m i­
krofony, a na w idow ni głośniki.

„Pana Jowialskiego“  chcieli zo­
baczyć jednak nie ty lko  górnicy z 
kopalni „Generał Zawadzki“  lecz 
również i  załoga H uty Bankowej. 
Ba — ale mimo, że hala warsztato­
wa jest obszerna, ty lu  ludzi naraz 
żadną m ia rą  b y  n ie  pom ieściło. Po. 
stanowiono więc dać jednego dnia 
dwa przedstawienia, jedno o 5-tej 
dla kop. „Gen. Zawadzki“ , drugie 
zaś o 8-mej dla H uty Bankowej. I  
tak też się stało.

Oba przedstwienia osiągnęły kom 
piet, to znaczy, że na każde z nich 
przyszło po 2.000 osób. Nie przyszło 
wprawdzie za darmo, ale też i  nie

Pewien drobny procent poza tym  
przyszedł na gapę, ale na ogół trze­
ba stwierdzić, że olbrzym ia w ię ­
kszość właśnie za b ile ty  płacić 
chciała. Darmowa impreza bowiem 
zatrąca trochę propagandą, a co in ­
nego przecież jest teatr, a co innego 
propaganda.

Publiczność ta, w  olbrzym ie j w ię­
kszości złożona z robotników p rz y j­
mowała „Pana Jowialskiego“  wspa­
niale. Na sali cicho, ja k  makiem 
siał. Takie j ciszy w idownie naszych 
teatrów, zdaje się, jeszcze nie m ia­
ły . Śmiech, brawa i  inne reakcje 
następowały wtedy, kiedy potrzeba, 
a nie, ja k  to czasami dzieje się w 
teatrze, nie w  porę. Rozumiano 
„Pana Jowialskiego“  i  bawiono się 
na nim  doskonale.

Inna rzecż, że wykonanie mimo 
pewnych technicznych trudności, 
ja k  szczupłość sceny i  swojego ro ­
dzaju (w porównaniu ze sceną ka­
towicką) ubóstwo dekoracyjne, by­
ło pierwszorzędne. Było to 41 z 
rzędu przedstwienie „Pana Jow ia l­
skiego“  i  trzeba stwierdzić, że na­
leżało ono do najbardziej udanych.

Tak w ięc tea tr dla mas stał się 
prawdziwą rzeczywistością w  Dą­
brow ie Górniczej w  dniu 24 lutego 
bież. roku. Teatr reprezentowali ak­
torzy z Katowic, zaś masy — 4.000 
robotników z Dąbrowy i  okolicy. 

Prosimy zatem o więcej rea lizacji

S tron n ic tw a  Narodowego w  Lon­
dynie. Zadaniem  o rgan izac ji jest 
zwerbow anie ja k  na jw iększe j licz  
by m łodzieży kszta łcącej się i  p rzy  
gotowanie je j do now ej w o jny . W  
razie w ybuchu  w o jn y  organizacja 
p lanow a ła  obalenie ustroju demo­
kratycznego i zerwanie sojuszu 
polsko-radzieckiego.

Pokazy, instrukcje jak również 
pieniądze organizacja otrzymywa­
ła z głównej siedziby Stronnictwa 
Narodowego w Londynie.

W  toku  śledztw a usta lono, że 
g łów ny oskarżony Zenon Körnen­
der, będąc w  czerwcu ub. r .  w  
Częstochowie, wszedł w  porozu­
m ienie ze swym  daw nym  kolegą 
z k o n sp ira c ji Tadeuszem Radwa­
nem, (pseudonim  „Tom aszew ski“ ), 
obecnie rów nież członkiem  orga­
n izac ji M W P, pe łn iącym  fu n k c ję  
szefa w yd z ia łu  w ychow an ia  w  cen

tra ln y m
cji.

Po zapoznaniu się z celam i o r­
ganizacji, Körnender po d ją ł się 
zorganizowania MWP na terenie 
Wrocławia i Dolnego Śląska, 
obe jm ując stanow isko k ie ro w n i­
ka  okręgu dolnośląskiego. W ystę­
pow a ł on pod pseudonim em  „D o . 
bosz“ . Jako student P o lite ch n ik i 
w ro c ław sk ie j Körnender w erbow a ł 
now ych cz łonków  spośród studen­
tó w  te j ucze ln i i  u trz y m y w a ł sta­
ły  k o n ta k t z cen tra lnym  k ie ro w ­
n ic tw em  M W P. Tajne spotkania 
odbywały się w Katowicach, gdzie 
Körnender otrzymywał instrukcję 
i rozkazy.

W  paźdz ie rn iku  ub. r. Körnen­
der zw o ła ł zebranie w e W roc ła ­
w iu  z udzia łem  p rzedstaw ic ie li 
k ie ro w n ic tw a  centralnego.

W  grudniu Körnender omówił

przepłaciło za b ile ty, które koszto- | takiego rodzaju teatru, 
wały od 10 do 30 złotych. Bolesław Surówka.

Z listów  do „Ś w ierszczyka »

Kochany Świerszczyku!
Pisze tu  do C iebie m a ły  n ieznany jeszcze M iecio  R ata jezyk 

z Poznania z u l. L o g i 17, m. 2. M iec io  je s t jeszcze m ały, bo ma 5 
i  pó ł roczku, a ju ż  je s t s ta łym  odbiorcą „Ś w ierszczyka“  i  składa 
sobie z n ich  książkę. N ie może, się doczekać nowego zeszytu. M a­
m usia czyta m u ba jeczki, a M iec io  aż po łyka  je. N auczył się k ilk a  
w ie rszyków  na pamięć. „Ś w ierszczyk“  jest jego u lub ion ym  p rzy ­
jacie lem , nie rozsta je się z n im  -wcale, stale go nosi p rzy  sobie, 
naw et gdy idzie spać k ładz ie  go na nocny sto lik . 
gY g ■ M i e c i o

w Katowicach z kierownikiem 
centralnym, występującym pod 
pseudonimem „Górski“, akcję M- 
W. P. w okresie przedwyborczym.
G łów nym  celem organ izac ji w  
ty m  czasie m ia ł być bojkot w y ­
borów. K örnender o trzym a ł w ó w ­
czas od „G órsk iego“  powielacz 1 
13 tys. zł na finansowanie akpji- 
Prócz tego na prace organ izacy j­
ne i  dalszą działalność konsp ira ­
cy jn ą  o trzym a ł jeszcze ok. 20 tys-

W  sw ym  m ieszkan iu we W ro ­
c ła w iu  Körnender posiadał i wy­
dawał tajne pisma skierowane 
przeciwko ustrojowi demokraty«# 
nemu Państwa Polskiego.

D ru g i oskarżony, Jan Hampcli 
rów nież student P o litech n ik i, pe ł­
n i ł  w  M W P  fu n k c ję  organizatora, 
w ystępując pod ps. „K saw ery  • 
Do organ izac ji należał od lipc® 
ub. r. do c h w ili aresztowania, t> 
13 grudnia.

S tudent P o lite c h n ik i Józef 
czar, w  okresie od lipca  do ch w ili 
aresztowania, udz ie la ł ró w n ią  
m ieszkania na zebrania k o n s p ir^ ' 
cyjne, u trzym u ją c  s ta ły  kontak^ 
z w y b itn y m i cz łonkam i orgaru ' 
zacji. t

Stanisław Trojanowski, studen 
P o lite ch n ik i w ro c ław sk ie j, PP°*J 
rez, b y ł rów nież jednym  z g łów ­
nych działaczy M W P. Pozostały^) 
oskarżonym i są: Józef D ziu rzyń  
ski, absolwent szkoły oficerski®" 
i student Liceum Komunikacyj­
nego, Czesław Palaska, studę0  ̂
Liceum, oraz Aleksander T ro i1 
nowski. student Politechniki. 1 au

»Św ierszczyk« i
Tygodnik d la  m łodszych dzieci

Co tydzień świeży numer. CENA zł 10

Jako dowody rzeczowe znaj 
ją  się w  posiadaniu Sądu: Pov/! _  
lacz w a lizko w y , fa rba  do 
lan ia , 2 kg  pap ieru  maszynowe^

itruk’i  ka lek, pisma, broszury, ins
i rozkazy do*cje organ izacyjne 

czące organ izacji, znalezione 
czasie re w iz ji w  m ieszkaniu L 1 
m endera. O skarżonych b ron i 
adw okatów

W

(st)
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N a Kroku,»

Kula w yg ra ł konkurs skoków
Ś lązaków  p rześ lad o w ał pech

M loHowlilficI Peiste.'
N iespodziew ana p o ra żk a  ŁK S-u

T oruń . Na lo do w isku  K K S  Po­
m orzan in  w  T orun iu , odbył się 
mecz hoke jow y pom iędzy zespo­
ła m i ŁK S -u  i  Pom orzanina.

Niespodziewane zw ycięstw o od­
n iós ł zespół to ru ń sk i w  stosunku 
3:2 (1:0. 0:1, 2:1).

*
L u b lin . O dbył się tu  mecz ho- 

kejo.wy m iędzy w icem is trzem  o- 
kręgu warszawskiego K S  Rado- 
m iak iem  a A ZS  L u b lin , zakoń ­
czony zwycięstwem  Radom iaka 
w  stosunku 5:2 (2:1. 1:0. 2:1).

B ra m k i zdobyli dla Radom iaka 
K rzyżanow ski — 3. Jaw o rsk i i 
C ho jnacki — po 1. D la AZS So- 
k o liń s k i i P o lakow sk i po 1. G ra­
cze Radom iaka za b ru ta lną  grę 
i n iesportowe zachowanie się w ę ­
d ro w a li często za ,.bandę“ . Mecz 
sędziował p. Paczkowski z Lu 
b lin a .

*

W rocław'. Gościła tu  drużyn: 
hoke jow a Kole jow ego K S  Odra z 
Opola, k tó ra  rozegra ła mecz re 
wanżowv z IK S  W rocław .

Po c ie kaw s i i  zaciętej walce, 
nieznaczne zw ycięstw o w  stosun­
ku. 1:0 (0:0, 1:0, 0:0) odniosła d ru  
iy n a  gospodarzy. B ram ka decydu 
jąca padła w  d rug ie j te rc ji.

N a jba rdz ie j zacięta w a lka  to ­
czyła się w  trzecie j te rc ji, k ie dy

drużyna gości, przeprowadzając 
raz po raz a tak i, dążyła do w y ­
rów nania .

H-
Bydgoszcz. M iędzym iast. spot 

kan ia hokejow e Poznań — B yd ­
goszcz zakończyło się w yn ik ie m  
rem isow ym  2:2 (0:0) (0:0, 2:0. 0 :2). 
Przez cały czas spotkania, gra 
była równorzędna.

Do rewanżowego spotkania o- 
b e drużyny stanęły w  zm ie n io ­
nych składach. Zw ycięstw o od­
n iós ł tym  razem Poznań w  sto­
sunku 3:1 (0:0. 2:1, 1:0).

W  trzec ie j te rc ji zespół bydgo­
ski m ia ł w yraźną przewagę, nie 
u m ia ł jednak uzewnętrznić tego 
cyfrow o.

Z a k o p a n e ,  (te l. w ł.) W  trze ­
cim  d n iu  zawodów na rc ia rsk ich  
J m istrzostw o P o lsk i odbył się na 
K ro k w i w  Zakopanem  konkurs  
skoków  o tw a rtych . S tartow ało  24 
zaw odników . Ś lązaków prześla­
dow a ł pech. W ieczorek m ia ł tak  
w  p ierw sze j ja k  i  w  d ru g ie j k o ­
le jce najd łuższe skok i —  56,5 i 
67,5 m e trów  (K u la  m ia ł 50,5 i- 67), 

: p ierw szy skok b y ł jednak z lekką  
i podpórką, a d ru g i z upadkiem , 
i K ozdruń  w yko n a ł w  pierwsze j 
se rii doskonały skok, do drugiego 
jednak n ic  m ógł stanąć z powodu 
pęknięcia sprzęgła przy  w iązan iu . 
N a jle p ie j up lasow ał się Fros z S. 
K . N. Katow ice , k tó ry  za ją ł szó­
ste m iejsce, m ając Oba skok i us ta­
ne i bardzo dobre sty low o. M iłą  
niespodziankę s p ra w ił N ik ie l S te­
fan z K lu b u  N arc iarsk . Szczyrk 
k tó ry  za ją ł 8 miejsce.

Zw ycięzcy konku rsu  K u la  Jan 
i K rzep tow sk i D an ie l tw orzą  d z i­
s ia j w  Polsee ekstraklasę, zaraz 
za n im i jednak  należy postaw ić 
Ś lązaków ta k  pod względem  d y ­
n a m ik i ja k  i  s ty lu . N iew iadom o, 
czy zakopiańczycy ną skoczni w 
Szczyrku i  W iś le  zdoła ją u trzym ać

swą dotychczasową hegemonię.
W y n ik i szczegółowe przedsta­

w ia ją  ' się następująco: 1) K u la  
Jan —  skok i 50,5 i  67 m., nota 
225,4, 2) K rzep tow sk i D anie l —
52.5 i  63 m., nota 217, 3) Schin­
d le r Jerzy —  47 i  57,5 m., nota 
202,3, 4) Dziedzic Stefan —  42,5 i
58.5 m „ nota 197,7, 5) Ś w ie rk  Jó­
zef — 42,5 i 60 m., no ta 196,9, — 
wszyscy z Zakopanego, 6) Fros 
R u do lf S K N  K atow ice  —  42 i  57,5 
m . nota 194,2, 7) K a rp ie l —  43 i
55.5 m„, nota 188,6, 8) N ik ie l S te­
fan, K N  Szczyrk —  41 i  55,a  m „ 
nota 187,7, 9) Z iem ba Stanisław  
(Zakopane) — 42.5 i 57.2 m.. nota 
184,8.

We czw artek odbędzie się n a j­
ciekawszy konku rs  m istrzostw , 
t j.  bieg na 18 km ., w  k tó ry m  d o j­
dzie do zażarte j w a lk i pom iędzy 
Ś lązakam i 5 zakopiańczykam i, (r)

smj s i& i& m ’dMsm

O puchar śp. Kałuży
Łódź. ‘W ro ku  bieżącym  roze­

grana zostanie jedyn ie  I-sza ru n ­
da rozg ryw ek o puchar śp. K a ­
łuży.

T erm inarz  spotkań przedsta­
w ia  się następująco:

15 m aja : K ra k ó w  —  Łódź.
8 czerwca: K ra k ó w  —  Śląsk 

Poznań —  Warszawa.
22' lipca: W arszawa — Łódź.
10 sie rpn ia: Łódź — Śląsk 

W arszawa —  K raków ..
14 września: Łódź —  Poznan.
12 październ ika: Ś ląsk — W ar­

szawa i  Poznań/—  K raków .
Gospodarze w ym ien ien i na p ie r j 

wszym m iejscu.

P aryż (obsł, w ł.). W  dniach od 
28 lu tego do 7 m arca odbędą się 

i w  P a ry ż u  m is trzostw a św iata w 
j ten isie sto łow ym . 200 graczy re.
I p rezentu jących 9 państw  weźm ie 
i ud z ia ł w  tych  zawodach. Mecze 
! zostaną rozegrane nu 12 s 'ołaeh 

w  gmachu Racing C lub de F ra n ­
ce. Będą to pierwsze m istrzostw a 
św iata od ro ku  1939, k tó re  odby­
ły  się w  Kairze. F aw orytem  m i­
strzostw  jest reprezentacja Cze­
chosłowacji, k tó ra  jednak będzie 
m ia ła  bardzo ciężką przeprawę 
z reprezentacją S tanów  Z je - 

1 dnoczonych. W  sk ład reprezen­
ta c ji USA wchodzi m łody R y- 

. szard M iles  z Nowego Jorku , k tó - 
: ry  dotychczas n igdy nie został 
I pokonany i  uw ażany jest za n a j­

lepszego gracza A m e ryk i. F ila

m iędzynarodow e spotkan ie  
ten isow e F ranc ja  W ło chy .

Z w yc ię s tw o  odn iosła  re ­
p rezen tacja  F ra n c ji w  stosun­
k u  3:2,

W  osta tn im  dniu zawodów  
F rancuz Coc het p oko na ł W ło  : 
cha D e l B e llo  w  stosunku: 
6:4, 6:3, 4:6, 8:6, a D estre- 
meau pokorniał D e l B e llo  8:6 
6:3, 6:4,

Zakopane, (tel. w ł.) Podczas 
w torkow ego sla lom u panowała 

i fa ta lna  pogoda. K u rn ia w a , w ia tr , 
| deszcz i śnieg naprzem ian u tru d -  
; n ia ły  jazdę. Panie s ta rtow a ły  n a j-  
i p ie rw  i okazały bardzo n isk i po- 
i ziom  jazdy. W łaściw ie  w  c h w ili 
obecnej m am y ty lk o  jedną dobrą 
zawodniczkę w  te j kon ku re nc ji, 
t j.  D anutę Schiele, k tó ra  uzyska­
ła  na jlepszy czas dn ia ta k  w  b ie ­
gu zjazdowym , ja k  i  w  slalom ie, 
w yg ryw a ją c  rów nież kom binację  
alpejską. S la lom  pań b y ł zdecy­
dowanie najsłabszą konku renc ją  
m is trzostw

S la lom  panów w ykaza ł na to­
m iast pocieszającą poprawę k la ­

sy naszych zjazdowców. Praca 
trenera  Fenza nie poszła w idać na 
marne. M arusarz Józef stanow i 
dzis ia j ekstraklasę i  w y g ra ł bieg 
ła tw o, jadąc w  pozyc ji w ysok ie j 
i w yko n u ją c  ew olucje  z n ies ły ­
chaną optycznie ła tw ością  i  ele­
gancją. M ia ł on też w  sumie w  
obu biegach 13 sekund przewagi 
nad swoim  na jg roźn ie jszym  prze­
c iw n ik iem  Paw licą, k tó ry  w  p ie rw  
szej ko le jce  m ia ł upadek.

W ie lk i sukces osiągnął W ieczo­
rek z K N  Szczyrk, zdobyw ając 
czwarte, m iejsce w  s la lom ie i szó­
ste w  kom b inac ji. P łonka  do sla­
lom u w  ko m b in a c ji nie został do­
puszczony. W  s la lom ie specja lnym  
za ją ł 7 m iejsce z czasem gorszym

latlemickie
Katow ice. A kad em ick i Zw iązek 

Sportow y w  K atow icach  organ i­
zuje w  d n iu  2 m arca 1947 r. w  
K a tow icach  w  O środku W F przy 
ul. R aciborsk ie j 1, pierwsze po­
w ojenne akadem ick ie  m is trzost­
wa szermiercze Polski.

W a lk i odbyw ać się będą w  nie 
dzielę od 9— 12 i  od 13— 18.

M is trzostw a .przeprowadzone bę 
dą w  k o n k u re n c ji m ęsk ie j: w  
szpadzie, szabli i  flo rec ie , w  kon ­
k u re n c ji kob ipce j —  w e florecie .

U d z ia ł w  zawodach zapow ie­
dzia ły  ośrodk i 'akadem ickie W ar-

od czasu W ieczorka.
O rgan izacja  zawodów wykazała 

b rak i, usp raw ied liw ione  częścio­
wo trudnośc iam i a tm osferyczny­
m i. Początek biegu zapowiedziano 
na godzinę 10, to też Część zawo­
d n ikó w  i publiczności s taw iła  się 
pu nk tua ln ie  i m arzła. Część 
,,asów“  zakopiańskich natom iast 
z ja w iła  się na starcie z b lisko  je ­
dnogodzinnym  opóźnieniem, w y ­
kazu jąc b ra k  dyscyp liny  sporto­
w e j. N ieporozum ien ia co do w y ­
puszczania zaw odników , sposobu 
bran ia  czasu trzeba by ło  w y ja ś ­
n ić  przed zawodam i, a n ie  W cza­
sie ich trw an ia , aby zawodnicy 
nie b y li Zmuszeni do pow tarzan ia  
biegu, (r)

MISTRZOSTWA POLSKI
tu s z e r m i e r c e

szawy. G liw ic , Łodzi, K ra ko w a  i  
K a tow ic . Zę znanych szerm ierzy 
spodziewać się można udzia łu : 
Ryb ickiego, D a jłow skiego . Sółta- 
na, Czyżowskiego, Nawrockiego, 
Jankowskiego.

¡. A kadem icy polscy m ają wziąć 
‘ udzia ł w  m istrzostw ach akade­
m ick ich  śwćata w  Paryżu. Szer­
m ierze po lscy od g ryw a li w  m ię ­
dzynarodow ych spotkaniach zaw 
sze poważną rolę. O sta tn i występ 
przed w o jną  naszych akadem i­
ków  m ia ł m iejsce w  ro k u  1939 na 
akadem ick ich m istrzostwach w  
Monaco

Dwuletni Oorotieii Ziem Odzyskanych
15 lipca otwarcie wielkiej wystawy we Wrocławiu

Robotnicze mistrzostwa 
narciarskie

K a r p a c z .  W  dniach od 28 
lu tego do 3 m arca br. odbędą się

ram i rep rezen tac ji czechosłowac- 1 w  K arpaczu ogólnopolskie rob o t-
1 i k ie j są: Vana, S ia r oraz A ndręa t. 

F aw o ry tką  w  reprezentacjach 
nań jest A ng ie lka  Vera Dace.

Francja — Włochy 3:2 
w  tenisie

P aryż (obsł. w ł.). W  tych  
dniach ukończono w  Paryżu

nicze m istrzostw a narc ia rsk ie .
Dotychczas zgłoszono 150 zespo 

łó w  na rc ia rsk ich  z ca łe j Polski.
Do na js iln ie jszych  zespołów na­
leżeć będą reprezentacje Górnego 
Śląska, O M  TU R  Cieszyn, K a ­
sprow y i Gdańsk. D o lny  Śląsk na 
m istrzostwach reprezentować bę- j jednych m iast 
dzie KS  Z W M  „Z ry w “  Szklarska 
Poręba.

W rocław . W gmachu Zanządu 
M ie jsk iego we W roc ła w iu  odbyło 
się zebranie, poświęcone zo rgan i­
zow an iu  We W ro c ła w iu  w  lecie 
b r. w ie lk ie j W ystaw y p. n.-:, „D w u  
le tn i dorobek Z iem  Odzyska­
nych“ . W zebran iu w z ię li udz ia ł 
przewodniczący M . R. N. Paszkę, 
kom isarz  Rządu dla spraw  w y ­
staw  i ta rgó w  dyr. Rynca, p rzed­
s taw ic ie le  M in . P rzem ysłu. Zarżą 
du G ł PZZ. w ładz w o jew ódzk ich , 

i w roc ław sk ie j D y re k c ji O dbudowy 
B iiu  a P lanow an ia  oraz poszcze- 

do lnośH skich.
W ystaw a będzie obejm ować 

część historyczną, obrazującą m a

gania Polaków  z N iem cam i na 
przestrzeni w ie kó w  oraz część go 
spodarczą, dającą obraz d w u le t­
niego dorobku Z iem  Odzyska­
nych. O pracowaniem  części h i- 
storyczne) za jm u je  się ju ż  obec­
nie P. Z. Z. w  Poznaniu.

Jak w y n ik a  z re fe ra tu  dyr. 
Ryncy. w ystaw a w roc ław ska  ma 
na celu zapoznanie cudzoziem­
ców z naszym: osiągnięciam i na 
Z. O. C zyn n ik i rządowe tra k tu ją  
w ystaw ę w roc ław ską  jako  im p re ­
zę p ierw szoplanow ą w  ogólnym  
pro jekc ie  w ys taw  k ra jo w y c h  w  r. 
1947. Będzie ona w yrazem  rozum  
nej gospodarki Rządu Polskiego

i  wyrazem  dążeń społeczeństwa 
do odbudowy tych  ziem.

O tw arc ie  w ys taw y nastąpi w  
d n iu  15 lipca, w  rocznicę zw ycię­
stwa pod G runw aldem . K ró tk i 
stosunkowo tPrm in  na p rzygo to ­
wanie W ystaw y podyk tow any jest 
względam i po litycznym i, o w y ­
borze m ie jsca w ys taw y zadecy­
dował w  znacznej mietize dobry 
stosunkowo stan p a w ilon ów  po- 
w ystaw ow ych we W roc ław iu , k tó  
re można będzie odbudować n ie ­
w ie lk im  kosztem.

W ystawa ma duże znaczenie 
d la  W rocław ia , gdyż przyczyn i 
się do wzm ożenia tem pa odbudo­
w y  oraz uporządkow an ia m iasta. 
Na zakończenie re fe re n t podkre­
ś lił, że W ystaw a m usi być dzie-

Jedna po drugiej padły szybkie odpowiedzi1
— Czołem. Jeden Cztery.
— Za tydzień będziemy razem.
— Czołem, nie daj się szkopom.
3.500 stóp! Począłem powoli przygotować się do sko­

ku.
3.000 stóp! Odpiąłem pasy kabiny, sprawdziłem spa­

dochron. odrzuciłem słuchawki radiowe i mikrofon.
2.500 stóp!!! Dym był gęsty, że z trudem mogłem 

oddychać, silnik klekotał jak popsuty motocykl. Płomie­
nie zaglądały do kabiny. Był najwyższy czas.

Ciągle jednak się wahałem. Jakiś dziwny instynkt 
.samozachowawczy, nie pozwalał mi się rozstać z maszyną. 
Samolot, chociaż już bezużyteczny, przedstawiał dla 
mnie ostatnia deskę ratunku. Był jedynym moim wyba­
wieniem. jedyną szansą. W dole znajdował się nieprzy­
jaciel czyhała śmierć. W powietrzu byłem jeszcze ciągle 
panem siebie, teoretycznie mogłem nadal lecieć. Mógł 
wydarzyć się cud.

2.000 stóp!!! Nie było chwili do stracenia. Skok poni­
żej tej wysokości, skok z myśliwskiej maszyny mógł być 
fatalny. Wyrzuciłem budę kabiny i wyregulowawszy plato- 
wiec. bo ślizgał sic jednostajnie w dół. wstałem z siedze­
nia. Na chwilę dym mnie oszołomił, płomienie musnęły 
twarz, Dokoła panowała cisza, przerywana jedynie świ­
stem powietrza. Silnik już przestał pracować.

1.500 stóp!!! Przełożyłem nogę przez burtę i dźwi­
gnąłem się na rękach. Za chwilę wyrzuciłem się w bok. 
odrywając się od samolotu i zawirowałem w powietrzu 
usiłując uchwycić rączkę spadochronu. Sekunda — i biała 
kopuła rozwartą sie nade mną. pęd powietrza zmalał, opa­
dałem spokojnie do ziemi
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Szefie, niech pan każe mój spadochron przełożyć 
na inną maszynę. Może na „B “ . Jeszcze raz sobie polecę.

Szef mechaników spojrzał na mnie spode łba, mru- . 
ioiął cośfpod nosem i zabrał się do wykonywania rozkazu. 
Widziałem jednak, że nie w smak mu poszła moja nagła 
zmiana decyzji. Nie wiedziałem natomiast, że stary szef 
miał dziwne przeczucie j że miał całkowitą rację nama- 
rnawiając mnie na odpoczynek od latania.

Z lewej strony zamajaczyły przedmieścia Amsterda­
mu, błyskając w popołudniowym s‘ońcu szybami okien. 
Nieco dalej, na pół skryta w przyziemnej strzeżedze, roz­
snuwała się gładką tafla Zuider Zee.

Lecieliśmy wzdłuż głównej szosy wiodącej z Amster­
damu na wschód, w stronę niewidocznych poza horyzon­
tem Niemiec, Dwie czwórki Mustangów ustawiły się lu­
źną ława w szerokiej bojowej formacji. Pod kadłubami 
maszyn rysowały się pękate kształty pięćsetfuntowych 
bomb. i

Wbrew przewidywaniom „Intelligence“ na szosach 
panował zupełny spokój, nie widać było ani śladu ewaku­
acji. Rozglądając się pilnie na wszystkie Stroby dolecie­
liśmy do granicy niemieckiej i skręciliśmy po nowym kur­
sie lekko w lewo. Jeszcze dziesięć minut i musieliśmy za­
wracać, podczas-zaś powrotu mieliśmy atakować wszyst­
kie napotkane wojskowe obiekty.

Zastanawiałem się właśnie, gdzie ulokować nasze bom­
by w razie nieznalezienia niczego na drogach, gdy zele­
ktryzował mnie podejrzany głos w silniku. Glos był cichy, 
niema! nieuchwytny a jednak niepokoił wprawne ucho, 
niczym uderzona fałszywie struna w fortepianie mistrza.

192 189

Jem w spó łp racy czynn ików  a d m i­
n is tra cy jn ych  z ca łym  społeczeń­
stwem  m ie jscow ym .

S tru k tu rę  organ izacyjną W y­
staw y om ó w ił delegat M in is te r­
stwa — G órn ick i. Budżet ad m in i. 
s tra cy jn y  W ystaw y został us ta lo ­
ny  na kw o tę  31,121.125,—  z ło tych , 
z czego koszty urządzenia w y n io ­
są ,10 m ilio n ó w  zł. Na odbudowę 
paw ilon ów  ’i  , uporządkow anie 
przeznaczono 25 m ilio n ó w  zł, z 
czego 8 m ilio n ó w  do tac ji pań­
s tw ow ej. Na odbudowę dw orców  
ko le jo w ych  we W roc ła w iu  M m . 
K o m u n ik a c ji przyznało rów n ież  
odpow iedn i k red y t.

W  czasie trw a n ia  W ystawy 
przew idziane są różne im prezy , i 
kongresy, m. in. w ie lk i kongres 
P o laków  z zagranicy, k tó ry  p la ­
nu je  PZZ z Poznania. M in is te r­
stwo Poczt w yda  serię specja l­
nych znaczków. P rzew idziane są 
z n iż k i ko le jow e, k tó re  um oż liw ią  
zwiedzenie W ystaw y ja k  na jszer­
szym w ars tw om  ludności z od­
leg łych zaką tków  Polski.

Ńa zakończenie dokonano w y ­
boru w roc ław sk iego K om ite tu  
Honorowego, do którego weszli: 
w o jew oda w ro c ław sk i m g r P ia­
skow ski, dowódca. O. W. n r  4 gen. 
P op ław ski, przewodniczący W. R. 
N. Śadrakuła. b iskup dolnośląski 
ks d r M il ik  oraz przew. M R N  — 
Paszkę, Do kom ite tu  w yko n a w ­
czego powołano prezydenta m ia ­
sta W rocław ia , dy re k to ra  Kole i, 
dyr. Poczt i Tel., p rzedstaw ic ie li 
Izby Przem ysłow o - H and low ej, 
izby Rzem ieślniczej, w ro c ła w ­
skie j D y re k c ji O dbudowy, B iu ra  
P lanowania, PZZ, przem ysłu, 
zw iązku kupców  oraz re k to ra  K u l 
czyńskiego i p ro f. Lo rie  z ram ie ­
n ia  wyższych uczeln i w ro c ła w ­
skich. K o m ite t dokona k  i  ip ta c ji 
dalszych cz łonków  , w y ło ń , po­
szczególne sekcje. Podobne ko­
m ite ty  będą powołane na te re ­
nie  innych w o jew ództw  Z iem  
Odzyskanych.

W yrażam y nadzieję, ze W roc . 
ław , k tó ry  ju ż  n ie jednokro tn ie  
zdał egżamin w  dziedzinie orga­
n izac ji ,i tym  razem ućzyn i w szy­
stko, aby W ystaw a spe łn iła  po­
kładane w  n ie j nadzieje, (st'
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D O S T A R C Z A
w  pa rtiach  w agonow ych i samochodowych 
zboże — m ąkę —  kaszę —  groch —  nasiona 
strączkowe i  kon iczyny, —i  Ziemniaki jada lne 
i  do sadzenia. —  Słomę i siano prasowane

DOM ROLNICZO-HANDLOW Y, Aleksander
Jeżewski, Poznań, u l. Zacisze 4, te le f. 49-81.

F i r m a  k o n c e s j o n o w a n a .  879

Z A R Z Ą D  M I E J S K I  M.  G L I W I C
o g ł a s z a :

p r z e ta r g  nieograniczony
na rozebranie i ponowne postawienie drewnia­

nych hal ta rgow ych :
P rzeta rg  odbędzie się w  pią tek, dn ia  14. I I L  

1947 ro ku  o godz. 11 w  W ydzia le  Technicznym  
Z. M. przy  u l. Z w ycięstw a N r  28, I. p., pokó j 103.

Koszto rysy o fe rtow e oraz b liższych in fo rm a ­
c ji  u d z ie li W ydz ia ł Techniczny Z. M.

O fe rty  należy składać w  ka n ce la r ii W ydz ia łu  
Technicznego, pokój 105 w  zalakowanych k o ­
pertach z napisem „O fe rta  na Wadowę h a li ta r ­
gowej w  G liw icach ".

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  z wpłaconego 
w a d ium  w  Kasie M ie js k ie j, w  wysokości 1 % od 
ofe row anej sumy.

Zarząd M ie js k i zastrzega sobie praw o w y b o .. 
o ferenta bez w zględu na wysokość o fe rty , po­
dz ia łu  w ykonan ia  robót, oraz un ieważnienie 
p rze ta rgu w  całości lu b  częściowo.

Prezydent Miasta
w  z.

(—) inż. St. Kolasiriski
(PAP) 870 W iceprezydent

Centralny Zarząd Przemysłu Paliw Płynnych w Krakowie
poszukuje p iln ie

2 SILNIK! ELEKTRYCZNE 180 KM 720 obrotów 380 V
850 do natychm iastowego nabycia.
Szczegółowe oferty prosimy j-kierować do Centralnego Biu 
ra Zaopa.frzer.ia Technicznego, Kruków, ul. Wybickiego 10.

Zarząd Miejski G liw ice , 18. I I .  1947 r.
w Gliwicach

Zarząd Miejski w Gliwicach n in ie jszym  ogłasza

K o n  k u  r s
na wykonanie projektu odbudowy spalonego 

Teatru Miejskiego w Gliwicach.
Bliższe szczegóły, w a ru n k i kon ku rsu  i in fo r ­

m acje udzie la  W ydz ia ł Techniczny Z. M. w  G li­
w icach, u l. Zw ycięstw a 28, I. p.

T e rm in  złożenia o fe rt do dn ia 5. I I I .  1947 r. 
Zarząd M ie js k i zastrzega sobie dow o lny w y ­

bór o ferenta i praw o un iew ażn ien ia  konkursu  
bez podania powodów.

Prezydent Miasta
w  z.

(—) inż. St. Kolasiński
(PAP) 862 W iceprezydent

O g ło s z e n ie
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytu­

sowego zamierza zakupić:
I 3.000 par trzewików z brezentu, obszytych 

gkórą, na d rew n iane j podeszwie,
3.000 par rękawic jutowych, z jednym  lu b  

dwom a palcam i.
F irm y  zainteresowane w in n y  składać o fe r- 

i ty  na w yże j w ym ien ione rodzaje odzieży 
ochronnej do dn ia 8. I I I .  47 w  K a n ce la rii 
G łów ne j DBM S w  W arszawie, u l. Leszno 1,'

jookój<_ llL _ <<_ ^ ^ <_ _ _ i—ii_—__^^_^PAP)_86^

AAAA&AAAAAAAAAAA4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
DYREKCJA OKRĘGU POCZT I  TELEGRAFÓW W KATOW ICACH

ogłasza

przetarg publiczny i nieograniczony
na wykonanie: * " \

1. robót budowlanych i malarskich
2. instalacji oświetleniowej
3. instalacji sanitarnej

w budynku pocztowym w Katowicach, ul. Pocztowa 11, oraz
4. robót malarskich i lakierniczych

w Obw. Urzędzie Pocztowo-Telekom. w  Opolu.
P od k ła dk i o fe rtow e otrzym ać m ożna w  K a n c e la r ii D y re kc ji, pokój 3 

W godzinach od 10 — 12 w  po łudnie.
In fo rm a c ji u d z ie li O ddzia ł B udow lany  D y re kc ji, pokó j 35.
K om isy jne  otw arc ie  o fe rt odbędzie się dn ia 10 m arca 1947 r. o godzin ie  

11 w  Oddziale B udow lanym  D y re kc ji, pokój 35^
O fe rty  w" za lakow anych kopertach z dopiskiem  „O fe rta  na r o b o t y . . . . . “  

do p rze ta rgu  na dzień 10 marca, składać należy do s k rzyn k i o fe rto w e j D y ­
re k c ji,  pokó j 3.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  kasy skarbow ej w zgl. P. K . O. (Konto 
nr. III-3200) z dopiskiem  „w a d iu m  do o fe rty  na ro b o ty . . , . . , . “ . W ysokość 
w ad ium  1 % sum y oferow anej. Jako w ad ium  uw zględn ia się pap ie ry  w a r­
tościowe; czeków bankow ych nie' p rzy jm u je ' się.

D yre kc ja  zastrzega 'sobie praw o w y b o ru  oferenta, podzia ł robót na k ilk u  
o fe ren tów  w zględnie un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania przyczyny.

(PAP) 872 DYREKTOR OKRĘGU
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Zakupimy

n p < in y  samochodowe
w bardzo dobrym 
stanie o wymiaraęh: 

525 X  16 
600 X  16

1050 X  16
Zgłoszenia k ie row ać 
do Oddziału PKO w 
Katowicach, ul. Szo­
pena 1. (PAP) 871

OSTRZEGA SIE
przed kupnem skra­
dzionej
maszyny do liczenia
f-m y „Reichmetal“ 
Nr. 67834, stanowią­
cej Własność Śląskich 
Zakładów Mleczar­
skich, Oddział w So­
snowcu.

Za wskazanie lub 
wykrycie sprawcy
przeznaczamy nagro­
dę w w y s o k o ś c i  
20.000 zł,, 864

|  B e i ¡ ig posady j
RUDZKIE Zjednoczenie Przemy 
siu Węglowego w Rudzie Śl. 
zatiudni od zaraz 2 inżynierów 
ludowców. 6 fećhników budo­
wlanych z uprawnieniem. Zglo 
szenia osobiste wzgl. pisemne 
kierować pod: Rudzkie Zjedno 
czenie Przemysłu Węglowego, 
Dział Budowlany Szyb Leona, 
ul.- o Maja. fel. 52303: wewn: 
07. (PAP) 861.3

BUCHALTER na godzinę dzień 
nie poszukiwany. Gliwice, fel. 
40.41 lub skr. poczf. 47: Po 
żądany skarbowiec: '3260g

SZKLARZA(kę) do ciągnięcia 
ampułek na dobrych warun­
kach przyjmie Laboratorium 
SAM. Mysłowice, Rynek 21.

*2950g

POSZUKUJEMY przedstawicie 
li do wytwórni krawafów. Do­
chody intrafue. Na towar
(wzory) pożądana pewna go_ 
towka_ Oferfy: Baszczyński
Kafowice. skrzynka pocztowa 
376.' I . SS5d

FRYZJERKA zdolna zostanie 
przyjęta zaraz. Gliwice, Raci­
borska 4. Ludkiew icz Stefan.

?»326g

PIELĘGNIARKĘ ze szkołą i 
poprawnym językiem polskim 
do 7-miesięoznego chłop xyka 
przyjmę zaraz. Katowice. Ple 
biscyfowa 28, piekarnia. 3325g

P osad p o s z u k u ją
DWIE młode siły, higien1 «;tk i 
dentystyczne z 5.1efnią Pr*k 
tyką poszukują pracy. W y­
jazd na prowincję nie wyklu­
czony. Zgłoszenia do Dzienni, 
ka Zachodniego pod : Higie­
n is tk i“ . 3206g

SZOFER młody, z zielonym 
prawem jazdy szuka odpowied 
niego zajęcia. Oferty Dziennik 
Zachodni Katowice pod nr 
..5058“ . 301 Og

TRZECH INSTALATORÓW wo 
dociągowo-Sanitarnych. poszu 
kują pracy. Zgłoszenia Dzien­
nik Zachodni. Gliwice P°^ 
^Instalator*4. 3259g

|  K u p u a
PORCELANĘ stołową, krysz­
ta ły. szkło, ceramikę kupuje­
my większymi parfiami. Eogu 
sławski, Łódź. Piotrkowska 
10O. (PAP) 789d

TORPEDA, ŁAŃCUCHY ROWE 
ROWE, siodła i wszelkie czę 
ści rowerowe kupuje ,,Śląska 
Centrala Rowerów“  Kafowice. 
3 Maja 23. Ś47d

KUPUJEMY ‘olejki. esencje 
do ciast, kwasek cyfryńowj'. 
...ENBEGEKA“ , Katowice, ul.
Plebiscytowa i? telef. 327.03.

786d
RUDZKIE Zjednoczenie Pizemy 
słu Węglowego. Dział Budowla 
ny w ' Rudzie ŚI zakupi na tych 
m iast - aparafy do spawani' 
aufogen; .mogą być używał;* 
lecz w dobrym stanie. .Zgło­
szenia kierować .pod-, i Rudzkie | 
Zjednoczenie Przemyślu Węglp 
wego. Dział Budowlany Szyb 
Leona ul 3 Maja; fe l. 523Ó3, 
wewn. 07. (PAP) 865d

FOTOAPARATY, aparaty f i ­
rnowe 16 mm, projektory 16 
mm, lornetki, mikroskopy ni. 
welatory, teodolity j inne za­
kupuje, płacąc najwyższe ce­
ny: D/H Jan Pujdak ; S-ka. 
Łódź, Piotrkowska 83. te!• fon 
126.62 (PAP r-16ó

|  Lokale handlowe j
W DOBRYM punkcie Opola, 
poszukuję lokalu sklepowego. 
Zgłoszenia Czytelnik Opole pod 
..Nie duży“ . 910(1

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia Ni 
kodemski, Kafowice, Jana 14. 
„  ?06d

KWASEK cytrynowy
OLEJKI SPOŻYW­
CZE, PIEPRZ I  Z IE ­
LE  A N G IE L S K IE  k u ­
pu je  stale i  w  każdej 

i l o ś c i
Fa. „Trzy Korony** j 
Katowice, Opolska (i I 

te l. 311-85 767 f
AZBEST, fibrę, mikę, korek- 
celuloid, przędzę konopną ku­
puje Skład techniczny. Kaefeg. 
Warszawa, Emilii Plater 11.

748d

PRASĘ MECHANICZNĄ do wy
ciskania owoców J jagód oraz 
suszarnię mechaniczną do su­
szenia owoców (śliwek) n,-*t.vch 
miast zakupimy. Pośrednictwo 
zapłacimy. Zgłoszenia: Spół. 
dzielnie Owocarsko.Warzywni ; 
cza; Sandomierz, ul. Żeromski e j 
go; woj: kieleckie. ?34H

LOKAL handlowy (2 okna wy­
stawowe) z 3 ubikacjami w 
Chorzowie odstąpię za zwro­
tem koszfów. Oferfy Dziennik
Żar h od ni Katowice pod . nr.
„5203“  3‘?90g

LOKALU sklepowego całego
względnie połowę w centrum
Kafowic poszukuję. Zgłosze­
nia Kraków, Kraszewskiego 
28/3. S77d

STANISŁAW M. Seemann, den 
tysta ze LWOWA, obecnie KA 
TO WICE. ul. Warszawska 40/2 
telefon 307.12. Przyjmuje od 
15—17. 925d

|  Poszukiwania j
BURCZYN Kazimierz, Byd. 
goszcz. ul. Karpacka 5/5. po- 
sznkuj** żony Wandy z lzieć. 
mi. ?21d

POSZUKUJĘ ze Lwowa Janka 
Luśkę Kleczyńską. Jołanka. 

Tarnów, Asnyka 5. 3239g

MASZYNĘ do pisania w do­
brym stanie kupię. Z. Słofa. 
Katowice; Opolska 3, m. 3.

3167*

|  S p r z e d a ż e l
STEMPLE kauczukowe wrkonv 
wa „EL.CHA.F1LM“ Witraża, 
wa. Jerozolimskie 27. Prowin. 
cję informujemy listownie, 
informujemy listownie 473d

SKŁAD komisowy „Enbeg^ka“ 
Katowice. Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Cenfrali Zbytu Paóstwo 
wego Przemysłu Cukier.r^ego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze 539d
SANIE robocze sprzeda [anio. 
Koppel, Mikołów. Jamnv 9.

' 3349g

TAPCZANY, fofele. otomany, 
materace, łóżka polow> sprze­
daje zakład fapicerski Kato. 
wice. Sfanislawa 5. 8091

ROWERY KOMPLETNE, czę. 
ści zapasowe, latarki, baterie: 
żarówki ifd . po cenach kon. 
kurencyjnycb sprzedaje burto, 
wo: Śląska Cenfrala Rowerów 
Katowice 3 Maja 23. 846d

SPRZEDAM używane meble. 
Ewa Kropf, Nysa; ul. Ligo­
nia 1. 839d

FUTRO fokowe na dużą OsO- 
bę. bardzo piękne, okazyjnie 
do sPrŁedania. Oferty Czytel­
nik Kafowice pod ,.5167“ .

3:-62g

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin skr. poczt: ¡05

642d

BARDZO proszę. kto by wie­
dział. o podanie adresu Marii 
Pełech i Stefanii Janicki-j. Eu 
genia Olszewska. Opole, :’_go 
Maja 51;* HI piętro. 862d

INŻ. ROMUALDA Piofrow.
skiego. jego żony Wada wy z 
domu Lefza. jej siosfry Marii 
Chuchro poszukuje brat Je- 
rzy Piofrowski. Zarząd Łagów 
,v Trzebieży, pow. Szczecin.

S94d

POSZUKUJĘ męża Franeigzka 
Jędrzejaka. osfafnio przeby­
wającego w Jugosławii w 1944 
r. Ó ła.gkawe wiadomości pro­
si żona. Wiadomość kierować 
na adres Helena Jędzejakowa 
Katowicć — Brynów, Kochio, 
wieka 7 m. 37. 3324g

POSZUKUJE się Szlenzaka Ma. 
Tiana; ur. w 1909 r „  kfóry w 
roku 1944 , został wywieziony 
wraz ze swym bratem Włady­
sławem z Warszawy do * obozu 
w Oranienburgu, a następnie 
przewieziony do obozu w Neu. 
gameri Wszystkich, kfórzy ma 
ją jakąkolwiek wiadomość o 
nim. prosi o powiadomienie brat 
Władysław Szledzak. Gliwice, 
ul. Dolnych Wałów nr 28. Pie­
karnia. 819lg

g a b y
NA przestrzeni między Opolem 
a Wrocławiem wypadła 7 po­
ciągu książeczka wojskowa z 
porffelem i zdjęciami. Prószę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Mołczan Michał, wieś Wifów; 
poczfa Chojnice; pow. Legni­
ca. 3,328g

|  M atrym onialne
KOJARZYMY mąłżeńgfwa dy­
skretnie. szybko, szczęśliwie. 
Bogafe partie. Moc podzięko, 
wań. Łódź 1. skr. 163. ?05d

8 ó ż n s
NIKLOWANIE, chromowanie.
Byfom, Moniuszki 7. 549d

NAJSŁYNNIEJSZY pgychoęra 
lolog darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzeuia życiowe. O. 
kreśli dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady prze 
znaczenie Napic.ać i>yiau’a, da 
tę urodzenia, »załączyć 50 zł. 
zadafku Odpowiedzi za zali­
czeniem. „M arty  n i“  Kraków, 
skrytka pocztowa 475 663d

DLA S. T. lisfu z fotografią 
nie otrzymałam: Halina S.

3179 g

SAMOCHODY ciężarowe ilo 
wynajęcia D .' P S., ul. Sobie­
skiego 24. fel. 352.96 po godz. 
16 -  tel 351-45 4?2g

Reumatyzm, bóle sta­
wowe i artretyczne u. 
suwa s k u t e c z n i e  
BALSAM MENTO. 
ŁOWY z „GOŁĄB­
K IE M “. Wytwórnia 
Chem. - Farm. R, M. 
Witkowski, Kraków, 

_WielopoleJŁB_ ^ >iii>479^
WOJEWÓDZKA Dyrekcja Prze 
mysłu Miejscowego w Kafowi 
cach osfrzega przed kupnem 
skradzionego w dniu 21. II. 47 
r., o godz. 10.20 z przed gma 
chu Urzędu Wojewódzkiego 
Śląsko_Dąbrowgkiego auta ogo 
bowegó” marki .¡Adler“  nr. 
rej. A 73250, nr. silnika 246876, 
nr. podwozia 299801; koloru 
brunafnego kabriolet; pokryty 
jasno gzarym nieprzemakalnym 
płótnem, wymiar opon 16X525 
K fo przyczyniłby się do jego 
odnalezienia ofrzyma wysoką 
nagrodę. Zgłaszać gię należy 
do W. D. P. M:. gmach Urzę­
du Wojewódzkiego w Katowi, 
cach. pokój nr. 381, telefon 
349-21; wewn. 103. , 3310g

SPÓŁDZIELNIE, gklepy spo­
żywcze, zawiadamiamy o ofwar 
ciu wyfwórni witaminowych 
odżywek owsianych .Miś“  Za­
brze Biskupice, Byfonigxa 40. 
Przysyłajcie zgłoszenia. 3321g

" ' "  "  ~ "■)

Aparat
do

kondycjonowania 
wełny potnej

z a k u p i ą

PAŃSTW. ZAKŁADY  
PRZEMYSŁU WEŁN. 
N r 8 (dawn. „Union 
Textile“ w Częstocho­
wie. — Szczegółowe 
oferty kierować do 
Dyrekcji. 827

igWHWWMMWllllJJllll.il. I m

i : U n i e w a ż n i e n i a
UNIEWAŻNIAM zgubioną, deklarację wier­
ności, legitymację Huty Batory i inne do­
kumenty. Jadwiga i Alojzy Dyjas. Zna­
lazca progzony o zwrof. Katowice.
Towska 18; regfauracja. o293g

UNIEWAŻNIAM zgubione wszystkie doku­
menty; legitymację Gimnazjum Mech. w 
Starachowicach, kartę RKU i inne na na­
zwisko Henryk Nowakowski. Sfarachowi. 
ce-Wierzbnik. Piłgudgkiego 29. Łaskawego 
■znalazcę proszę o zwrof na wyżej wymię 
niony adres.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę odzieżową 
nr. 1724712 i kartę rejestracyjną wojsko­
wą wydaną, przez RKU Włoszczowa. Ski­
biński Zygmunf, Niegowonice. poczta La. 
zy. 3301g

JNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty v kgią
teczkę wojskową zaświadczeni« na 5 me.
dali na nazwisko 
Ząbkowice.

Edward Pałaczyóski, 
3418s

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty do­
wód osobisfy, książeczkę wojgkówą kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU Nyga. le 
gitynrację kupiecką odpis karty  rejegt-ra- 
cyjncj legitymację pilotażu szybowcowego 
kaf, C u. 2 karty  rowerowe, kartę mofo. 
rową na nazwisko Lewko Stan;sław Pacz_ 
ków plac Wolności 24. 341og

UNIEWAŻNIAM skradzione dokunienfy o- 
śobigte na nazwisko Sikora Franciszek. Ka 
fowice, Kordeckiego 2. 3411 g

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty o- 
sobfsfe. Józefa Sendorowa Bielsko Pia. 
stowgka 5. m. 2. 3391g

UNIEWAŻNIAM indeks WSNSG L 1655 
na nazwisko Grzegorczyk Ernest. 3388g

UNIEWAŻNIAM s ^ ra^ zlone dokumenty:
karfę przesiedleńczą, dowód osobisty, me 
trykę urodzenia, przydział mieszkaniowy 
i odcinek zameldowania na nazwisko Chipu 
ra Anfoni. Wrocław. 3379g

Naczelny redaktor: Stanisław
Ziemba.

Redakcja: Katowice, 3-go Maja 12, 
tel. 309-73, 305-73, 355-82, 355-83,
311.84.

Dział ogłoszeń: telefon 309-74.
Za dział ogłoszeń redakcja nie 

bierze odpowiedzialności. — Ręko­
pisów nadesłanych nie zwraca się.

Przyjmowanie stron między godz. 
11—13 codziennie. Wydawca: „C zy­
te ln ik “ , Katowice, ul. 3-go Maja 12.

D ruk: D rukarnia Nr. 9 Sp. Wyd. 
„C zyte ln ik “ , Katowice, 3-go Maja 12.

Serce zabiło mi żywszym tempem, cała uwaga skoncen­
trowała sie w słuchu.

Na pozór wszystko było w porządku. Silnik grał mo- 
notormą melodię, śmigło pracowało na równych obrotach, 
wskazówki zegarów trzymały się nieruchomo na właści­
wych miejscach, zbiorniki były pełne paliwa.

— Złudzenie, — mruknąłem ze złością. — Potrzeba 
ci chyba tego odpoczynku, bo rozklejasz się jak stara baba

Dolatywaliśmy do krańcowego punktu naszego' roz­
poznania, gdy obcy głos powtórzył się, tym razem silniej 
i wyraźniej. Coś w silniku skuknęło, coś.zacharczało. 'Nie 
było mowy o złudzeniach, maszyna najwyraźniej nawa­
lała.

Szybkim ruchem dźwigni wyrzuciłem bomby w pole 
i zawróciłem do tyłu, podając przez radio:

— Nawala mi maszyna, zawracam w stronę naszych 
linii. Proszę mnie osłaniać.

Silnik wyraźnie kaprysił: poczynał rzęzić, charkotać, 
przez chwilę pracował normalnie, by znów prychnąć 
i przerwać. Wskazówka ciśnienia oliwy zadrgała i zwolna 
lecz nieuchronnie poczęła przesuwać się w lewo. Było 
niedobrze!

Wykonałem błyskawiczną kalkulację. Miałem 10.000 
stóp wysokości, do linii frontu było 120 mil. Jeżeli silnik 
nie przerwie kompletnie, mam szanse dociągnięcia. 
Jeżeli przerwie...

Zrobiło mi się dziwnie zimno, kroplisty pot wystąpił 
mi na czoło, serce biło przyśpieszonym tempem. W ysił­
kiem woli zmusiłem się do spokoju i począłem systema­
tycznie egzaminować kabinę, przebiegając wzrokiem od 
zegara, od dźwigni do dźwigni, oó manetki do manetki. 
Miałem ciągle słabą nadzieję że może odnajdę wadę, że
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może popełniłem jakiś błąd, który naprawiony przywró­
ciłby silnik do normy. Nadzieja była próżna, efekt był bez 
wątpienia wewnątrz silnika.

Z rur wydechowych pojawiła się cieniutka strużka dy­
mu i gęstniała z każdą chwilą. Ciśnienie oliwy dochodziło 
do zera! Życie mego Mustanga było policzone, do frontu 
pozostawało jeszcze sto mil!

Mimo wysiłków szybkość poczęła spadać. Wkrótce 
zmuszony zostałem do obniżenia wysokości do 9.000 stóp,
8.000, 7.000.

W dali przede mną, daleko, bardzo daleko ukazała się 
wstęga Renu. Gdzieś poza tą rzeką ciągnęły się linie 
alianckich wojsk, czekało mnie wybawienie! 6.500 stóp,
6.000.

Wszystkie moje wysiłki skoncentrowały się na utrzy­
maniu maszyny jak najdłużej przy życiu. Najekonomicz- 
niejsza szybkość, najlepszy kąt opadania, najdogodniej­
sze obroty śmigła! 5.500 stóp, 5.000!

Dym z silnika gęstniał, maszyna charczała jak dorzy- 
lianę zwierzę, obroty śmigła przestały reagować na prze­
sunięcie rączki. Dym wdzierał się do kabiny, poczynał 
drapać gardło, z rur wydechowych pokazały się płomie­
nie. 4.500. 4.000 stóp!!!

Nie było najmniejszych złudzeń. Do frontu dosięgnąć 
nie mogłem. Rzuciłem okiem w dół i dostrzegłem pod 
sobą niewielkie kwadratowe pólka gęsto poprzerzynane 
kanałami. Trzeba było myśleć o skoku ze spadochronem. 
Przymusowe lądowanie w tym terenie mogło się zakoń­
czyć nieszczęściem. Przez radio podałem ostatnią de­
peszę :

— Maszyna mi się kończy, za chwilę skaczę. Czołem 
chłopcy, niedługo się zobaczymy!

191
R  22523


